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IDZIEMY KIT LEPSZEMU
Nie ulega już teraz żadnej wątpli­

wości, że w  układzie stosunków go­
spodarczych przejawiają się pew ne oi- 
y.naki popraw y. Nie rej błyskotliwe], 
w yw ołu jącej nagiy i w idoczny w zrost 
obrotów  hamdflcwycn, czy też pokaźny 
w zroś1 produkcji, lecz mimoto popra­
w y faktycznej, w  szerszem  pojęciu zro 
z umianej.

Jeżeli rzucimy okiem  na dane sta­
tystyczne z ostatnich tygodni, doty­
czące Polski, co stwierdzim y szereg 
momentów', któr® p ow yższy  wniosek 
w całej pełni potwierdzają. 1 tak roz­
miary produkcji ostatniego kwartału 
b y ły  jednak o  1.4% wyżsi' n ż pro­
dukcja tegoż kwartału w  roku ubie­
głym . Jest to  niewiele, ale rów nocze­
śnie i-dmże. W szak w całym  proble­
mie k ryzysow ym  idzie w łaściw ie tylko 
o to, by  toczące s :e niepowstrzymanie 
w jedną stronę koło  konjunktoiry 
pchąć w stronę przeć:w ną.Potóm  za­
cznie się ono siłą bezw ładności samo 
toczyć dalej.

Na polskim rvnku pieniężnym od b y ­
wają się całkiem w  doczne procesy  
zwiększenia płynności. D eptecja cą  do 
kua zirszczyła  pewne ob jaw y tezan- 
ryzacii, wzm agając zakupy poszcze­
gólnych dóbr i obiektów--, jako form y 
tokaiy. Zarządzenia konw-ersyjne i mo 
laroryjne w zakresie zadłużenia dłu­
goterm inow ego zm niejszyły zapotrze­
bowanie kredytu na cele finansowe, co  
osłabiło nacisk deficytu budżetow ego 
na rynek pieniężny. Rozwija się w yra ­
źna odbudow a kapitału obro-towmgo 
pizedsiębiorstw , o czeni św iadczy s i ­
ny spadek protestów' w ek slow y iŁ  oraz 
wzrost stosunku rezerw' kasow ycłi 
przedsiębiorców  w  bankach akcyj­
nych do w kładów  długoterm inowych. 
Przestały spadać ceny, a ostatnio w y ­
raźnie zaznaczyła się lekka tendencja 
zw yżkow a . Przem ysł naftow y w kra­
cza w  okres w zm ożonej produkcji. 
Przem ysł w łókienniczy utrzymuje 
dość w ysoki stan zatrudnienia. Popra­
wa obrotów  w  ostatnich miesiącach 
przyczyniła się do zlikwidowania du­
żej części zapasów tow aruw ych.

\ w reszcie rzecz najbardziej zna­
mienna. W edług ostatniego numeru 
..W iadom ości S ta«rltycznych“  iJi.ść 
czynnych w P olsce zakładów  (zatru- 
'iuia-acych ponad 20 robotników ) prze 
nyslu  przetw órczego w zrosła z 3.837 
w l-łpcu ubiegłego roku do 4.028 w lap- 
cu roku b eząoeg-o. a liczba zatrudnio­
nych w  warsztatach robotników wzro 
s:a z 329.000 do 334.000. Zmtnątozył 
Pę też pr-ocont częściow o zatrudnio­
nych z 35.000 do 30.000. Oznacza to, 
ż e kilka tysięcy iudai, zatirudnionycli 
ipk temu zaledwie po kilka dni w  ty ­
godniu. dz:ś pracuje pełnych sześć dni. 
Liczba zakładów  nieczynnych. sięga- 
■gca rok iciiiu cyir-y Lian, obecnie spa 
dla do 1.266. Ponadto w stosunku do 
Lpca 1932 przem ysł włókienniczy ood - 
n'ósł stan sw go zatrudnienia o  10.000, 
Jheta-łowy o 2,000, drzew ny o 5.000, 
ludzi. Nawet cegielnie i huty szklane., 
ttiiimo przysłow iow ego  zastoju w  b-ti- 
dow-nfictwrią Joiznały ożyw ienia

Stanowi to w szystko jakby pterw- 
sygnał zbliżających się lepszych 

Cznsów. W  skom plikowanym  aparacie 
Gospodarczym grom adzą się siły. któ~ 
r8 doprow adzić m ogą z czasem  do nor 
ta k ie g o  układu stosunków ekooom icz*

nych. Praw da jest, że wybitna i suila 
poprawa gospodarcza w  P olsce zale­
żna jest w dużym stopniu od m iędzy­

narodowej w tej dziedizinśe sytuacji. 
Tak n. p. oeny zbóż i surow ców , rucii 
kapitałów i  kredytów', okspc drzewa,

„Walii ą o utrzymanie niezrwfsłoSd gospodarczej doprowadzimy 
do zupełnego zwycięstwa." (Fremjer Jędrzejowie*)

K-żdy obywatel Polski przyczynić się może do tego zwycię­
stwa, gdy podpisze Pozyczkę Narodową.

Lotnictwo polskie okryte żałobo.
Katastro a samoto.u P . Z . L. 19 pod Kazanftem,
Kpt. Le wonie wski zm arł w skutek ran. P p łk. Filipowicz ocalał.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 12 września. (Sz) Z M o­
skw y donoszą: Sam olot polski P. Z. L. 
19. na którym  w ystartow ali w czoraj 
w W arszaw ie podpułkownik Filipo­
w icz  i kapitan Lew oniew ski uległ dz.ś 
o  godzinie 8‘20 rano- katastrofie- w <... 
ległości 90 kim .na zachód od Kazania, 
w  pobliżu miasta C zeboksary.

Samolot zustał rozbity, kapitan Le­
woniew ski odniósł ciężkie rany i wiele 
obrażeń na całem  cieie. Stan jego jest 
bardzo groźny. Obserw ator popułk. Fi 
li pow ieź w y sk oczy ł z samolotu ze spa 
dcchronem  w ybijając drzwiczki i oca ­
lał.

Z M oskw y w ystartow ał na miejsce 
katastrofy ratunkowy samolot sanitar 
ny. O godzinie 16-tej według czasu 
m oskiewskiego udał się samolotem na 
trrejsce katastrofy sekretarz poselstwa 
polskiego w M oskwie Zabiełło. Zarzą­
dzone zostanie specjalne śledztwm c e ­
lem ustalenia przyczyn  wypadku.

M oskw a, 12 września. (PA T) W e­
dług wiadom ości tu otrzym anych, ka­
pitan Lew'oniewski, pilot samolotu P. 
Z. L. 19 zmarł na skutek obrażeń od- 
niesionych w katastrofie pod C ze­
boksary,

W 250-lecie Odsieczy Wiednia.
Uroczystości na Kahlenbergu.

W iedeń, 12 września. (PA T) W ie­
deń obchodził dziś u roczystość 250- 
lecia O dsieczy W iedeńskiej, Cale inia 
sto b y ło  udekorowanie chorągwiami. 
Na m ocy rozporządznia rządu dzień 
12-go września uznano za święto pań­
stw ow e.

W  ramach ogólnoausirjackiego ob ­
chodu odbyła się na Kahlenbergu uro­
czystość polska, w której w zięło 
udział blisko 20.00(1 osób. Kościół św. 
Józefa i przyległe budynki udekoro­
wane b y ły  flagami nar 'dowem j pod- 
skiemi i ausurjackiernii. Na uroczystość 
przybył prezydent Milkła sch, legat 
papieski Lafontaiiue, kanclerz Do lfuss, 
członkow ie rządu, kardynałowie i inni 
dostojnicy kościoła, korpus dyplom a­
tyczny, gearalicja i t d.

Ze strony polskiej wzięli udział de­
legat rządu polskiego dr. J. Tw ardow  
ski, delegat p. ministra spraw w ojsko­
w ych  gen. W ieiaw a-D ługoszew ski, 
delegat p. ministra spraw zagrań, dyr. 
Romer, obecn i byJi pczatein arcybisku 
pi i biskupi polscy, baw iący w  W ie ­
dniu, czlokaw ie poselstwa Rzplftej, 
konsulatu i t. d „ tudzież liczni goście 
przybyli z Polski.

Na placu na lew o od  kośctoła, gdzie 
odprawiano mszę połow ą, tw orzyła  
szpaler kompania honorow a Deutsch- 
malstrów.

W  chwili przybycia  prez. Mifclascha

orkiestra odegrała . hymn austriacka, 
w  chwili pojawienia się w ojskow ej de­
legacji polskiej —  hymn potoki. Przed 
rozpoczęciem  m szy św . kanclerz D o ’ł 
fuiss imieniem rządu austriackiego zło­
ży ł olbrzym i w ieniec laurowy w ka­
plicy króla Jana HI. M szę św. cele­
brow ał ks. prym as Polski Hlond. P o  
uroczystych  kazaniach w  języku pol­
skim i niemieckim, w ygłoszonych  
przez biskupów Chełmińskiego' ;  Oku- 
nlewstoeigo legat papieski udzielił ze­
branym błogosław ieństw a papieskiego 
Pod koniec uroczystości zgromadzeni 
zaintonowali „B oże  coś  Polskę".

Po tym obchodaie rozpoczęła się na 
placu Bohaterów  ausrajaoka uroczy­
stość. U roczysta chwilą był w jazd le­
gata papieskiego. Zjawi] się om. w  w iel 
kiej asyście duchow ieństw a i zasiadł 
na tronie, ustawionym  obok  ołtarza. 
Naprzeciw niego zasiedli ks. P rymas 
Hlond, kardynał Seredl i kardynał VeT 
dier. Obok tronu legata papieskiego 
zasiadł prezydent Austrii Miklasa, da­
lej kanclerz, członkow ie rządu i korpu 
Su dyplom atycznego oraz delegaci tu­
reccy . M szę św. celebrow ał kardynał 
Iim'it?e.r. T o  kazaniu przem ów ił prezy 
dent Austrji i kanclerz Dnbfuss. po- 
czem  u stóp oomnika ks. Cugentosza 
z łożon o wieniec laurow y. U roczysto­
ści zakończyl-v się defilada w ojskow ą.

i węgla i żelaza — te podstaw ow e czyn 
nr.ki sytuacji gospodar czoj, są mcm ad 
całkow icie niezależne od  jakiejkolwiek 
akcji w ew nętrznej. Nic dziwnego' — 
gospodarka Polski jest związana z 
m iędzynarodowym  życiem  ek.onom.vz- 
nem.

Ale trzeba zaznaczyć, ż .  i na sze­
rokim św iecie mnożą sie oznaki lepszej 
koniunktury. W  Stanach Zjednoczonych 
s :erppiov.ra produkcja przew yższy ła  
produkcję lipcow ą o miljony tonu. a c o  
najważniejsze, nastroje amerykańskie 
nacechow ane są znacznym  optymiz­
mem. Ustala sie k.ou>unktura gospodar 
cza w W ieli i ej Brytaitiji, Produkcja w ę­
gla. żelaza i stali os.ągnęła tam poziom  
znacznie w yższy , aniżeli w  r. 1932; 
we Francji tosamo.

Alę nasz Rząd nie oczokm e popraw y 
koniunktury św iatow ej z założonem l 
rękami, lecz prow adzi wytężoną ak­
cie, zm 'e rzającą do usunięcia w&zenkich 
wybujałuśoi, pochodzących  jeszcze z 
okresu pomyślnej konjunktury oraz 
zlikwidowania ciężaru zadłużenia, p^rw 
stałego w lalach kryzysow ych , a i  snu­
jącego pow rót do normalnych stoeun- 

, Jków. gospodarczych. Mi nione lato wzm ę 
cudo i uw'ypukl to szereg poczynań na 
fronch gospodarczym . Posunęła się na 
urzód iśniia naszego ataku. O żyły  

różne inw estycje, ruch budowlany, ak­
cja zatrudnienia bezrobotnych i akcja 
przystosow yw ania się przedsiębiorstw 
dn now ych warunków. Atak na tych 
odcinkach, podjęty w  oparciu o  szereg 
zarządzeń rządow ych, w ydal dodatnie 
i w idoczne rezultaty. Poziom  życia do­
stosow any został do now o powsta­
łych  warunków, a akcja oddłużeniowa 
przym osła  już widuczną popraw ę w  sio 
simkach finansow ych dłużników, zw ła  
szcza w rolnictwie,

Polska dzięki polityce gospodarczej 
obecnych  rządów  znajduje się dziś w 
położeniu, w któri każdy objaw  po­
praw y koniunktury na św iecie odb jać 
się będzie dodatnio i na konjunktjirze 
wewnętrznej. Stało się to zaś przade- 
wszystkiem  dlatego, że w okresję bar­
dzo ciężkiego zmagania się ? kryzy­
sem, który wstrząsnął podsi umi go- 
spoidarczemi świata, potrafił Rzad poi- 
ski utrzymać rów now agę budżetową 1 
siał osa waluty polskiej. A mało jest stu 
sunkowo państw, które potrafiły zada 
nie to w ykonać bez w chodzen 'a na 
d rogę  ■•eksperymentów bandizo śmia­
łych a nieraz w ręcz ryzykow nych , 
Rząd polski natomiast prow adził w tej 
dziedzinie politykę bardzo ostrożną, 
przystosow ując w ciągu lat kryzysu 
wydanki do dochodów' i dbając na tej 
drodze o utrzymanie rów now agi bu­
dżetow ej, tego n ieodzow nego czynnika 
ładu finansow ego j gospodarczego w 
państwie. T o  w szystk o  nietylko wzm o 
gło  w w ysokim  stopniu zaufanie do 
polityki budźfcow ej Rządu, ale jedno­
cześnie miało zbawienny skutek w in­
nej. conajmniei równie w alnej dzie­
dzinie —  m ianowicie w  dziedzinie 
walutowej. M ogło  pow stać i pow stało 
niewątpliwie tak w  kraju, jak i zagra­
nicą przekonanie, że ze strony budże­
tu państw ow ego stałości naszej w a­
luto nic n;e grozi, przeciw nie, admini­
stracja finansami państwowem ; p ro ­
wadzona jest w  sposób, podtrzymują­
cy  stabilizację złotego.

To z dumą stw ierdzić m ażem y wio. 
hec siebie i w ob ec obcych ,
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K O N S T A N T Y N O P O L

W y c ie c z k a  L in j i  G d y n ia -  
A m e r y k a  —  o k r ę t e m „P O LO N IA ”

Odjazd 26-go września 
i 10-go października br. 
Ceny biletów od zł, 600.
In!, i sprzedaż b ile tó w : Linia udynia- 
Am eiyka, W arszawa, M arszałkowska 116.

Z  działalności B. B . W . R. 
w  terenie.

Zeoranie obywatelskie w Winnikach

W  sobotę, dnia 9 b. m. od b y ło  się 
far W innikach w  św ietlicy Związku 
[Strzeleckiego zebranie obywatelskie, 
jzwolane z  in icjatyw y K oła Miejscowie- 
'go B . B . W , R. Zebianiu w którem 
uczestn iczyło  ponad 100 osób, p rz0 
fwodniczył p. Gryziecki. Referat o  ideo 
łog ji n ow ego  projektu konstytucyjnego 
.wygłosił pos. dr. Mękarski. P o  refera­
cie odbyła się dyskusja.

Zebranie Związku Rezerwistów 
w Turce n/Stryjem.

Z  in ic ia tyyy  R ady P ow iatow ej
B. B. W". R. w  Turce n/Stryjem  odbyto 
się w  dniu 3 września zebranie orga ­
nizacyjne m iejscow ego Kula R ezerw i­
stów i b, w o jskow ych . Po dyskusji na 
temat zadań i pracy obywatelskiej 
w pow iecie  ukonstytuował się zarząd 
m ie jscow ego Koła pod przew odnictw em  
'dr. M. P iotrow icza . Zebrani w ysłali 
depeszę hołdow niczą cio Marszałka 
Piłsudskiego. do przew odniczącego 
[Zw . R ezerw istów  i b. w ojskow ych , 
jw ojew . ICościalkowskiego i dow ódcy 
Korpusu przem yskiego gen. G łuchow ­
skiego.

Sukces załogi polskiego balonu.
„Kościuszko" zdobędzie puhar Benneta.

N. Jork, 12 września. (PAT) Polski 
balon „K ościuszko1* przeleciał 813 mil 
t. j. 1307 kim. a balon amerykański 
..G oodear" 500 mil t. j. 804 kim. Załoga 
polska prawdopodobnie zdobędzie  pier 
w szą nagrodę. Oficjalne wyniki za w o ­
d ów  O pouhar Gordon - Benneta znane 
będą dep 'ero  z  końcem tygodnia. Korni 
sja lotnicza orzeknie o wyniku za w o­

dów po zbadaniu barograiów  i ścislem 
określeniu odległości.

Jak się zdaje załoga polska pobiła 
lów nież rekord trwania lotu, który 
poprzednio w ynosił 49 godzin. Dotach 
czas jednak nie w iadom o dokładnie ile 
czasu lotnicy polscy przebyw ali w  p o ­
wietrzu.

Porucznik Burzyński odleciał w c z o ­

raj samolotem na poszukiwanie balonu 
„K ościuszko11, któ^y w ylądow ał jak 
wiadom o w  dziew iczych  lasacn Kana­
dy, Poszukiwania te tednak nie dały 
wyniku i lotnik nocą w rócił do Ouebec 
Lotnicy polscy  zamierzają skorzystać 
z  usług traperów  i przew odników . Ba 
lon po odnalezieniu będzie odtransporto 
w any do Ouebec.

Katastrofa lotnicza pod Lubianą.
Samolot rozstrzaskał s:g o -nur. —  8 osób zabitych.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM PO LSK IF  

w BYTOMIU

W iedeń, 12 września. (P A D  Dzienni 
ki wiedeńskie donoszą z Lubiany: Dziś 
o godzinie 6 rano w ydarzyła  się w  p o ­
bliżu Lubiany straszna katastrofa sa­
m olotow a na linii lotniczej Lubiana-Su 
sek otwartej przed 14 dniami. W  po-

| bliżu Lubiany spadł samolot komuni­
kacyjny z 6 podróżnym i, pilotem i me­
chanikiem. Sam olot uderzył o  mur za­
kładu obłąkanych w pobliżu Lubiany 
i roztrzaskał się. W szy scy  pasażero­
wie i załoga ponieśli śmierć.

J£dy cholzi o poźyrzki na potrzeby bieżące, w pierwszym 
rządzie musimy się cprzeC na wrasn^ih sUatm.'*

(F r e m je r  J ę d r z e jew ic z )

Dowdd realny oparcia się na w ła & n y z h  siłach złożymy, —  
podpisując Pożyczkę Narodową,

Francuski minister lotnictwa .we Lwowie.
Dziś wyląduje na lotnisku Iw ow skiem  eskadra sam olotów  francuskich.

Warszawa, 12 września. (Sz) W  śro 
dę 13 b. m. przyleć, ao L w ow a  eskadra 
francuskiego ministra lotnictwa, z łożo  
na z trzech sam olotów. W  sam olocie 
d‘Evoitin 332 T., pilotow anym  przez 
lotników Doreta i Burello znajdow ać 
się będzie minister lotnictwa p. Pierre 
Cot w  tow arzystw ie oficerów  i w y ż ­
szych  urzędników lotnictwa francuskie 
go, oraz radiotelegrafista i m echanik, 
W  drugim sam olocie Vibault -  Penhoet 
282 T. leci generał Banes inspektor ge­
neralny lotnictwa francuskiego oraz p. 
.Chaumie dyrektor francuskiego lotni­
ctw a cyw ilnego. W  trzecim samolocie 
typu Bloch 120 leci reszta ekipy w. ilo 
śCu 7-iniu osób.

Eskadra ma jako cel ostateczny lotu 
MoSikwę.

Eskadrze tow a rzyszyć będą słynni 
lotnicy francuscy p. R otsi i Godos zdo

(Telefonem od naszego korespondenta.)

b y w cy  rekordu św iatow ego długości 
lotu bez lądowania na przestrzeni N o­
w y  Y ork - Bagdad. Lecą oni na sam o­
locie „Joseph Le Brix“  przeznaczo­
nym do lotów  długodystansow ych nie 
przez L w ów , lecz przez W arszaw ę. 
L otn icy przylecą do M oskw y praw do­
podobnie bez zatrzyman.a się po dro­
dze. Pczatem  do M oskw y udaje się 
kpt. W em heil, który p ierw szy zdołał 
przelecieć do N ow ej Kaledonii. W ern - 
heil leci osobno na m ałym  aparacie 
trzym otorow ym  Biarritz.

P aryż, 12 września. (PA T) Lot mini 
stra Cnta rozpoczął się dziś. P ierw szy 
o  gndz. 10‘40 w yleciał z lotniska Villa 
Coublay sam olot trzym otorow y, pro­
w adzony przez pilota Stakcra. Sam o­
lot pilotow any przez Durmona w y le ­
ciał do Le Bourgfct o godz. 11. Samolot 
na k tón  ,m leci minister Cot i gen. Bar

nes opuścił Le Bourgef o godz. ló^O. 
Samolot ten pilotuje D oret i Burello. 
Minister Cot odw iedzi w ieczorem  pułk 
sam olotów  pościgow ych  w  Strasburgu.

W ym ienione trzy aparaty spotkają 
się w e L w ow ie, gdzie odnowią zapasy 
benzyny. Ze L w ow a  wystartują samo 
loty już razem na Kijów, Charków do 
Moiskwy.

L w ów , 12 września. P A T  informuje, 
że  eskadra ministra Cota przybędzie 
do L w ow a z Pragi praw dopodobnie 
około  .godziny 10 przed południem.

Samolot wyląduje na lotnisku cyw il 
nem w  Skniłowie, gdzie odbędzie się 
powitanie ministra przez przedstaw i­
cieli w ładz i konsulów państw obcych.

P o  godzinnym pobycie na lotnisku p. 
minister Cot uda się w  dalszą drogę. 

—  o------

W zm ożona frekwencja 
na „Żelazne? W odzie11.

Miejskie kąpielisko i Ośrodek P ły ­
w acki na Żelaznej W odzie w ykazuje 
w dniach ostatnich w zm ożoną fre­
kwencję publiczności. Obok p ływ a­
ków , tudzież używ ających  kąpieli po­
wietrznej. odw iedzają kąpielisko licz­
ne rzesze spragnionych odpoczynku, 
ku czem u idealnie położony i kom for­
tow o urządzony objekt doskonale się 
nadaje. D o dyspozycji publiczności 
stoją dwa baseny, rozległe plaże, w y ­
godne kabiny, tudzież tania restaura­
cja. Kąpielisko na Żelaznej W odzie 
otwarte jest od godz. 8— 18. W stęp 
20 gr., dojazd 2-ką i 11-ką.

DAJ GROSZ NA CELE T O W A­

RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.

20 milionów zł. daje handel polski
na p o życ zk ę  narodow ą.

O  elefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 12 września. (Sz.) Rada 
Naczelna Polskich Zrzeszeń Kupiec­
kich przewiduje, że handel polski sub­
skrybow ać będzie pożyczkę narodo­
w ą w  w ysokości około  20 nfiljanów 
złotych.

Dla omówienia ostatecznego udzia­
łu poszczególnych branż w subskryp­
cji Pożyczki, oraz p rzep row ad zen i 
najszerszej jej propagandy zw ołany 
zostanie Kongres trupie,ctwa w  Toru­
niu. W  związku z tym kongresem 
przedstawiciele Radv naczelnej kuoie- 
ctw a ^olsk.ego w osobach prezesa H. 
Bruna, dr. T. M archlewskiego, oraz 
dyrektora Stercz la zgłosili się dziś do 
roihUiStra jo^em ysłu  i handlu Zarzyc­

kiego. prosząc go  o zaszczycenie swą 
obecnością kongresu toruńskiego.

W arszaw a, 12 września. (Sz.) W  
Ministerstwie Skarbu odbyła  Sie dziś 
konferencja przedstawicieli życia go­
spodarczego z całej Polski, pośw ięco­
na om ówieniu spraw związanych z PO 
życzka narodow ą. W  obradach w zięło 
udział kilkuset przedstawicieli życia 
gospodarczego, przewodu czących  i 
kierow ników  wielkich zrzeszeń związ 
ków  i oiganizacyj, obejm ujących swą 
działalnością teren ca ły  Rzplitej.

Konferencję ząga t minister przem y 
siu i handlu dr. Zarzycki, omawiając 
doniosłą rolę Pożyczki narodowej dla . 
Dolskiego życia  ggsj^darozęgp. Na.- 1

stępnie zabrał g łos  komisarz general­
ny Pożyczki b. min. Starzyński, po­
czerń przem aw ia} b. min. H. Strasbur 
ger, a następnie dyrektor p. W ierzb ;c -  
ki, który przedstawił projekt od ezw y  
sfer gospodarczych  w sprawie poży ­
czki narodow ej. O dezw ę tę podpisało 
prezydium Centralnego Związku Prze 
mysłu Polskiego w  osobach b. min. 
Sfrasburgcta, prez. A. Faltera, ' prez. 
J. Żychlińskiego. dyr, W ierzbick iego, 
b. min. S zyd łow sk ego , pos. J. ID łyń - 
sk egp  i wielu innych.

P o  odczytaniu przez dyr. W ierzbic 
k e g o  tej deklaracji przem ów ił prezes 
Związku Izb Przem ysłow o-H andlo- 
iniż. Klam er zaznaczając, że dziś w ła ­
śnie odbył się zjazd Związku Izb prze 
mysłowo-hancl low ych, na którym  
uchwalono odezw ę, stwierdzającą, że 
Pożyczka narodowa jest najważniej- 
szem zagadnieniem chwili obecnej.

PR A C O W N IC Y  ..M AŁO PO LSK I11 I 
„B R O W A R Ó W  L W O W S K IC H " SUB 

SKRY BU JĄ POŻYCZKĘ,

O gólno-pracow nic zy  W o j e w ó dzkł
Komitet pożyczki narodow ej w e L w o­
wie (ul. Kopernika 26, II. p.) komuni­
kuje, że dnia 12 b. m. od b y ły  się og ó l­
ne zgromadzenia pracow ników  koncer 
nu naftow ego „M ałopolska1* oraz Akc. 
T o w. B row arów  Lw ow skich, na któ­
rych powzięto uchwały, że pracowni­
c y  zarabiający do 500 zł. miesięcznie 
subskrybują pożyczkę w  w ysokości 
75 proc. sw ych poborów , zaś zarabia­
jący ponad 500 zł. subskrybują 100 
proc. poborów  m iesięcznych brutto.

W  obu firmach dyrekcje maią udz:e- 
lić swoim pracownikom zaliczek na 
Płace w  w ysokości subskrybowanej 
pożyczki, splacalnej w  dogodnych ra­
tach.

* * •
W arszaw a, 12 września. (Sz.) Mar­

szalek R aczkiew icz. Przew odniczący 
Komitetu P ożyczk i N arodowej, odwielj 
d /i ł  baw iącego na wsi b. prem.icra
P ryslora . Prosząc go o w spóludz;ał
w  akcji popierania pożyczki narodo- 
•Wej. W  odpow iedzi b. premjer Prystor 
i p. Janina P rystorow a zgłosili swe 
przystąpienie do komitetu obyw atel­
skiego pożyczki narodowej.

* * *
W arszaw a, 12 września. (PAT). 

Zw iązek A rystów  Scen Polskich zło­
ży ł na ręce komisarza generalnego po­
życzki narodow ej wicemin. Starzyń­
skiego deklarację, iż za~ząd głów ny 
ZASP-u uchwalił Subskrypcję p ożycz­
ki w ew nętrznej w  w ysok ości 10.000 
zł., oraz Postanowi} w ezw ać w szyst­
kich członków  związku do su bskryocji 
w  miarę m ożności finansowej,

W arszaw a, 12 września. (PA T). Ra­
bin Aron Lew in, poseł na sejm. z ło ży ł 
na ręce kom  sarza generalnego pożycz 
ki narodowej tekst odezw y , jaką w y ­
stosow ał w  imieniu związku rabinów 
Rzplitej do całej ludności żydow skie' 
w Polsce, w zyw ające j do m asowej sub 
skrypcji pożyczki narodow ej, oraz 2 ° 
rabinów gmin żydow skich w  kram, 
aby wzięli czynny udział w  propagan­
dzie na rzecz pożyczk ! w śród  aidnośoi 
ż y d o w s k i
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II/ ROCZNICE WIKTORII POD WIEDNIEM
L w ów  najściślej związany ze w spo­

mnieniami o  Janie S obreskim, przez 
niego najbardz;ej kochany i opieką o- 
taczany, godnie uczcił 250-ta rocznice 
zw ycięstw a Króla Jana pod W ie­
dniem.

Już wczesnym  rankiem słonecznego 
dnia w czora jszego ruch panował ua 
ulicach miasta odświętnie przybra­
nych chorągwiam i i emblematami.

O godz- 7-ej rano 21 strzałów m o­
ździerzow ych  z  tow . strzeleckiego 
przypom niało mieszkańcom iLwowa, 
że rozpoczynają sie uroczystości ku 
czci Króla Jana III a rów nocześnie z 
w ieży  ratuszowej popłynęły tony hej 
nału.

Po chwili zapełniły się kościoły, 
gdzie odprawiano nabożeństwa szkol­
ne —  ulice pełne b y ły  delegacji spie­
szących ze  sztandarami na miejsce 
zborne.

O godz. 9 rano od by ły  się w ko­
ściołach w szystkich obrządków  i tern 
plum i ewangelickim uroczyste nabo­
żeństwa przy udziale reprezentantów 
Władz i 'nstytucji.

O godz. 10 rano rozpoczęło sie na­
bożeństwo w

Bazylice Archikatedralnej.

Kościół katedralny rzęsiście ośw ie­
tlony. W śród  radosnego bicia dzw o­
nów ks. arcybiskup dr. T w ardow ski

w otoczeniu licznego kleru rozpoczyna 
uroczyste nabożeństwo. W  stallach po 
obu stronach W ielkiego Ołtarza zajmu 
je miejsca kapituła, przedstawiciele 
w ładz i instytucyj, oraz T ow arzystw o 
strzeleckie, którego członkow ie w y ­
stąpili w  komtuszach. H onorowe miej­
sca zajmują w ojew oda Belina-Pra- 
żmowski, zastępcy dow ódcy  DOK VI. 
pułk. C-zemiewski, wiceprezes Zu­
brzycki z ramienia sądu apelacyjnego, 
poseł dr. Stroński, przedstawiciel R a­
dy naczelnej B B W R . Dalej zasiadają 
prezydjum miasta, członkow ie Rady 
miejskiej, posłow ie, reprezentanci 
w ładz i instytucyj. Nawa kościelna 
przepełniona. Z jaw iły  sie delegacje sto 
warzyszefi i organizacyj ze sztandara­

mi. delegacje m łodzieży szkolnej, har­
cerstw a, sokolstwa i wiele jnnych.

W  czasie M szy św  chór Lutni- 
Macierz wykonała -.Mszę Koronacyj- 
ua“  Belicsaja, wyjątki z M szy Piotro 
wińskiej Moniuszki, oraz Zdrow aś Ma 
rja tego kum pozy tora, a wkońeu po­
tężny hymn N ow owiejskiego „U faj­
cie". P o zakończeniu M szy św. ks. 
urcyipasterz dr. Tw ardow ski zaintono­
wał T e Demu, poczein na ambonę 
wstąpił poseł prof. ks. dr. Szydeł ski i 
w ygłosił podniosłe kazanie, składając 
hołd Zibawcy chrześcijaństwa i Polski.

P o  nabożeństwie z piersi tysiąca Pu 
bliczności popłynęła ku niebu potężna 
pieśń „B oże  ..-oś Polskę**.

Pod pomnikiem Sobieskiego.
RównośzeiśiTi© pod pomrukiem So­

bieskiego zaczę ły  si-e zbierać delega­
c je  stow arzyszeń i organizacji, aby 
z ło ży ć  hołd zw ycięzcy  z pod Wiednia. 
Kuło pomnika wzniesiono maszty o- 
zdobvne_ zielenią, kwiatami i chorą­
giewkam i, na czterech  rogach zaś peł 
nią straż czterej husarze na koniach 
w  zbroja cli ów czesnych. Około godzi­
n y  12-tej, po skończonem  nabożeń­
stwie zebrali się Pod pomnikiem przed 
staw iciele w ładz z w ojew oda Beliną- 
Prażm owskim  na czele, reprezentanci

jr Urzędów i instytucyj, Rada miejska, 
j T ow a rzy stw o  strzeleckie i długi sze­

reg organizacyj i stow arzyszeń ze 
sztandarami, m łodzież szkół średnich, 
sokolstwo, harcerze, a za nimi tysiące 
tłumy publiczności.

W śród  ogólnej c iszy  .połączone chó- 
j ty lwowskie Pod batutą dr. Schmidta 

odśpiew ały pieśń „B ogarodzica", po^ 
czem  na niovynicę wstąpił prezydaut 
m. L w ow a Droianowski i przem ów ił 
w te słow a:

Przem ów ienie Prezydenta W . Drojanowskiego.
U stóp pomnika przed którymi zgro ­

madziliśmy się w 250-iią rocznicę Od­
sieczy W iedeńskiej, staje przed nami 
wielka wizia przeszłości:

Lipiec i sierpień rokiu 16S3 —  W ie- 
dań stolica cesarza niemieckiego, o to ­
czony przez 200-tys ęczną amnię tu­
recką, zbrojna w  170 armat, której przei 
w odzi potężny Kara Mustafa. Miasto 
zamarło z  przerażenia. Sam cesarz u -  
ciekł wraz z u worem, a w jego  ślady 
podążyło 2/3 hidności. Pozostali bronią 
się z odwagą rozna.czw.

Od Trem bowli i etoiatyna spieszy 
pod W iedeń forsow nym  szybkim  mar­
szem 32 tysięczna armia polska. Do­
w odzi jej sam król. P rzybyw a pod Wiici 
Jen o  parę tygodni wczesncej. n 2 'by­
ła sipodziiewama. Kara Mustafa jest za ­
skoczony szybkiem przjyibyciem odsie­
czy, ufny jednak w  sw e siły  olrzymiCi, 
w ierzy w  niechybne zw ycięstw o.

ł>otp:t.ro w  czasie bitwy, po natarciu 
konnicy polskiej nabrał wódfe tu recfl 
pewności, że na skrzydle ar mai jesl <>- 
sobiściie sam L ew  Lechistanc. G orącz­
kow o pirziegruoowuije front, <by wiszyst 
kie siły rzucić przeciw  Sobieskiemu, 
lecz uim tego dokonał, wspaniała ar­
mia turecka rozsypała się w  popłochu, 
pod  straszliwym uderzeniem husltarji.

I drugi obraz: na starych wąskich u - 
licach L w ow a gppboch l i  zamęt. Talii- 
rzy idą na miasto! kto ży w  spieszy na 
rr.ury. Na przedpoli u L w ow a  wy’ wiązu­
ję się zażarta walka, jeden przeciw  
tóesaęciu. Alę te,n jeden zw ycięża , mu­
si zw yciężyć, bo do wałki prowadzili 
go niezrów odtiy w ód z Jan Sobieski.

Przez dziesiątki lat kraj od Safft na 
wschód żyje tem tnłfnnem .Powtarza 
je naboi nem szeptem każdy iego. mie­
szkaniec modli sie zań każda mewiia- 
sta. Bo też roi Sie tu od wspomnień, a 
c o  knok —  pobojow isko.

Kiiól-rycerz, krói-bohateu, krót-awy 
ciezca —  o d o  synteza dziejów  Polski 
tych lat kilkunastu po.d koniec XVII 
vie.l;ii.

Czyn wiedeński przesądził dzieje Eu­
ropy na lat dziesiątki, a może setki to 
też w sław ił on  imię Polski w, całym 
świccie. Krai rozsiirom i upadku, w któ­
ry Rzeczpospolita od dłuższego czasu 
kowali. lecz stale pogrążała sie — iaie" 
■■podzianie błysnął przed światem sła- 

|Ta najw iększego zw ycięstw a wojenne 
go. wykazując, tle wielkich sd drze- 
U fi w tym  nabódzie. Czynem  w ledeń- 
rkim Jan Sobieski przypomniał Euno- 
ibe, że Polska jest potęgą, której nie 
Wolno lekoeW’aiżyć, Polsce zaiś. it źró­

dłem m ocy Narodu iast wielka idea. 
Zw ycięstw o to, będące ukoronow a­
niem wieloletniej bohaterskiej walki 
W ielkiego W odza z nawałą wscliSfflf 
zyskało  Polsće praw o moralne, do tirwa 
lej w dzięczności Europy.

Dla nas, Polaków , zw łaszcza  na Zie­
mi Czerwieńskiej, wdzięczna pamięć o 
Sobieskim nie. ogranicza się do history­
czn ego zw ycięstw a pod Wiedniem. R ó  
winie drogie, a m oże nawet bliższe ser 
cu naszemu sa inne pobojow iska, na 
cokole tego pomnika złetemi literami 
w yryte , te w szystk ie: Bar, Trem bow la. 
Podhajce, Kałnik, Kjraistiobród;, Nidml- 
rów , Komarno, Kałusz. Jaztowiee, Zbo- 
aslła i tyle innych mieścin i m niejscow o 
śoi, tak nie dalekich i talk dobrze zna­
nych, które sltały się bistofryeańeml 
dzięki zw ycięstw om  Króią Jana III- 
W szystko to ojcow izna i teatrum w o­
jem bohaterskie;go Króla. Ziienniia z ro ­
szona krwią ii potem, która Jain HI, za 
słaniał mieczem, b y  znowu stała siłę 
ziemia, mlekiem i miodem płynącą.

T o  też żadna postać królewska —  
choć na przestrzeni lOOtWetnćli dzie­
jó w  mieliśmy w od ózw  równie wiel­
kich jak Jan III, a polityków niiejedno- 
łrroitiniiie szczęśliw szych  —  żadna postać 
■królewska nile utkwiła tak głęboko w 
pam ięci i sercach Ludzkich, żadna w 
tym stopniu nie oddziałała na w y ob ra ­
źnie —  nie zrodziła tyłu legend i p i l ­
śni, jak postać Jana III., poczynając od 
tw orów  liieratiuiry piękniej —  że wym ie­
rnie tylko nazwiska W espazjana Ko> 
chowiskiego i W acław a P otockiego —  
a kończąc na naiwnej vv częstochow ­
ski rym odzianej, prym itywnej pieśni 
ludowej, śpiewanej na odpustach przy 
wtórz© liry o d  lat ■ 250-ciu po dzień dzi­
siejszy.

Król-zwyoiięzca przeszedł do  legendy 
i Pieśni ludowej w  całym  blasku swicij 
rycerskiej chw ały , z obrzękiem zbroi i 
poszum em  skrzydeł, z tętentem kopyt 
sw ego b o jow ego  rumaka, który w ieło- 
krotniie przem ierzył kraj cały na 
wscbóidi i południe Lw ow a położony, w 
pogoni za w rogiem  i kurzawą bitewną. 
Istny olbrzym  legendarny.

L w ów  jest związany z wspomnie­
niem Jana IH. w -sposób szczególnie bil 
siei. R ycerski Ktról szczerze ukochał 
rycerski©!, kresowe miasto i otaczał jc 
serdeczną opieką, składając niejedno­
krotnie ho;,ne dow ody swej dla miasta 
łaskaw ości i życzliw ości. I nawzajem 
Lwow ianie z nawiązką o d n A a li K ró­
l u j  miłością, za inTość ,a za życz li­
w ość pelnem c z c  przywiązanym  ł I

wdzięcznością. W yrazem  kultu, który 
miasto nasze ży w iło  zaw sze dla osoby  
Króla i który p- zeta w ał wielki są liczne 
pamiątki po Jamę III. nagromadzone' 
tutaj, a przedew szysticem  fakt. że Jan 
Ul. jeist jedynym  Królem polskim, k tó­
rego pamięć i zasługi uczcił L w ów  w y  
Jaw ieniem  wspaniałego pomnika.

Dlatego- świ-ęto dzisiejsze, święto ca 
lej Polski i świia-ta chnześcijański e® o , 
jest jedn-coześnie -szczególnie radosnem 
i podntoslem świętem.

Historia jest mądrą nauczycielką ży ­
da. G dy dzisiejsza uroczystość stawiia. 
nam w  żyw ej pam ięci górny :■ m u rn y  
odchiek naszych dziejów  przedrozbio­
row ych , mtmowoli zetsitiawiiam^ prze­
szłe) z  teraźniiejszem, do przeszłości 
przykładam y luiarę naszego na śwLit 
ipatrzeuia, szukając porównań i różnic 
i starając sie z doświadczeń przeszło­
ści w ysnuć pew ne wskazania dlia tera­
źniejszości.

Epoka, aia którą przypadło panowa­
nie Króla Jana IIL, bv !a  enoką depre­
sji i schyłku. S łońce RzeczypospoHteij 
chyliło się ku zachodow i. Społeczeń­
stw o, zeipsutie i zdemo-rabzowan© złym  
ustrojem, butne i sw aw olne, zaprzątnię 
te prywatą i pazbawioine jakichkolwiek 
szerszych horyzontów , zwolna, lecz 
-stale pogrążało sie w  ciemnotę umy­
słow ą i moralną, która sw ój punik: naj­
niższy osiągnęła za panowania Sasów . 
Obyw atelom  wielkiego państwa bra­
kło tchu wielkości. Szlachta pozbaw io­
na zmysłu politycznego, z-a największa 
mądrość i najgłębszą racie stanu uwa­
żała obronę złotej w olności szlachec­
kiej, a każdy kmk Ku wzmocnieniu w łą  
dzy  monarszej, poczytyw ała  za prze­
stępstwo. W  tein smutny dwu w iekow y 
okrets dziejów  naszych, którego fina­
łom była  katastrofa państwa cod  ko­
mice XVIII-tego wieku, pan-uwani-e Ja­
na III., rzuca jasny snop krzepiącego 
słońca. Bohaterski Król górow ał nad 
w spółczesnym , nictyiko wielkim gen­
iuszem wojennym , ale także mitośc-ą 
O jczyzny  i poświęcaniem. O żyw iony 
naiłepszemi chęciami f szlachetną am­
bicją, b y  zapew nić Polsce miejsce, na­
leżne jej z tytułu swe.i wielkości j za­
sług cyw ilizacyjnych  — obudził Jan 
Sobieski społeczeństw o z gnuśnei mar 
tw otyi uderzył w najpiękniejsze s-truniy 
duszy ludzbej i umiał je zapalić do 
wielkich czynów  i wielkich ofiar.

Niestety, ifcn z.ryw bohaterstwa, kio 
-rego świadkami jesteśm y za panowa­
nia Jama IIL  mi© w ydał takich o w o có w

jakichby można bji-o oczekiw ać. Nie- 
przer-obiił dusz ludzkich i niepokonał na 
grom-aidzonych s-£ ujemnych, które w  dai 
sizym rozwoju, w  -dodami w  r.iepo-myś! 
nej koniunkturze politycznej, d-oprowa’ 
dziiły Pańsitwo do upadku.

M y, współcześni, jesteśm y od  na­
szych przodków  b-ogatsit o  kilka wie­
ków  doświadczenia dziejowego. Mamy 
dziś czego brakły tamtym — peiną 
św iadom ość potrzeby: silnego, spoiste­
go Państwa, silnej w ładzy, zdyscypli­
nowania społeczeństwa. Obywatel 
wskrzeszanej Potoki mierna ambicji — 
być „rów nym  w ojew odzie", ma nato­
miast ambicję być w zorow ym , karnym 
żołnierzem, w  życiu codziianmem i w  
sw ym  stosunku do Państwa. Ntenadai- 
mo żyjem y w  epoce, kiedy skrada się 
wieńce na pomniku Nieznanego Żoł­
nierza Staroszlacheckiiemu: „O jczyzna 
—  to ja " przeciwstawiliśm y nasze ha­
sło, kWóre streszcza sie w  zasacB jy 
„Państw o ponad wszystku, uiic ponad 
Państwo, nic poza Państwem " i hasło 
to jest sztandarem, który prowadzi 
m ilionowe szeregi w spółczesnych  Po­
laków d o  wielkiei przyszłości m ocar­
stw owej.

Potępiając tragiczne w ady  naszej hi 
Silorji przedrozbiorowej, ni© przekreśla 
m y przeszłości. B ierzem y z niej dla 
nauki i d o  naśladowania to w szystko, 
co  w miiej b y ło  w.elkie, rozumnie, szla­
chetne, beizantereisowne i ofiarne.

Dlatego z radością i pietyzmem w.spo 
minamy diziś w id  ki e offiary \ żo łnlî er- 
slri© czyn y  naszych przodków  z  pała­
cu, dworku szlacheckiego i chaty w io - 
ś c fe ń s t ó , których  wudiownią fclyłą Euńo
pa przed dw om a i półwiekam i, a z n?j 
głębszą czcią chylim y sztandary przed 
pamięcią Króla R ycrza, k tóry  uimM 
naród porw ać do wiellklich azynów  i‘ 
ofiar i k ióry  rych poryw ów  i w zlotów  
b y ł najpiękniieljszym sym b lem  i ucie­
leśnieniem.

Chwała czynów  Jana III. jesk m o­
ralny m skarbem Narodu, który trwa 
iireizmteziozony i nteumniieijisizony. p ro­
mieniując z oddatenia w ieków  równym  
blaskiem, jak w  ow ym  pamiętnym 
dniu przed 250 łaty.

Przem ówietóe sw e p. Prezydent za 
kończył okrzykiem „Niech ż y ;e Naj­
jaśniejsza iRzeczypospoiita**, k tó ry  o -  
bconi trzykrotnie Powtórzyli, orkiestra 
zaś odegrała hymn państwowy,

S k ła d a n ie  w ie ń c ó w .
P o  tem przemówieniu prez. Droia­

nowski z łoży } u stóp pomnika Jana 
III wspaniały w ieniec z szarfami o  
barwach miasta z napisem „W ielkie­
mu Królowi w dzięczny L w ów ", zaś 
prezes Komitetu obchodow ego r. W ło - 
dziinirski olbrzym i wieniec laurowy, 
na którym  w isiało 115 kartek od 
rozm aitych organizacyj i stow arzy­
szeń lw owskich, poczem  połączone 
chóry odśpiew ały „Gaudę Mater".

Na zakończenie uroczystości, orkie­
stry odegrały wiązankę pieśni legio­
now ych.

Otwarcie w ysta w y pamiątek 
po Królu Jame.

W  południc o godz. I-ci odbyło Lę 
w kamienicy królewsktej, Rynek (>, 
otwarcie w ystaw y pamiątek c o  królu 
Janie Ill-cim  i zabytków  zachowanych

jego czasów .
W ystaw© zaszczycili swa obecnej- 

ścią p. w ojew oda Belna-Prażm ow ski, 
prezydent m. Drojanowski, przedsta­
wiciele instytucyj cywilnych, wojska, 
nauki i prasy.

Na podwórcu kamienicy królew ­
skiej. która jest dziś dla L w ow a naj­
cenniejszym zabytkiem historycznym , 
w ygłosił do zebranych przemówienie 
dr. Aleksander Czołowski, dyrektor 
Archiwum Miejskiego. Zreferow ał on 
pokrótce w artość, ilość tych zabyt­
ków  oraz ich rozm ieszczenie, dzięku­
jąc gorąco tym wszystkim, którzy do 
powiększenia tego zbioru przyczyni1' 
Się .

NaMetajłię zwiędzón© wystawę.



4 Nr. z dnia 14 września 1933.

Z J f f  S P O R T J j .

Hebda i Hechi we Lw o w ie .
Lwów. 12 września. W  dniu dzisiej­

szym (środa) rozpocznie się o godz. 
il5-<tej na kartach L. K. T . sensacyjny 
turniej temnisowy z udziałem now ego 
m iędzynarodow ego mistrza Polski 
Hectota oraz M ałecka i p. Merhauto- 
y/a.

B arw  L w ow a bronić będą narodo­
w y  mistrz Polski Hebda, Wittman i 
panie Orzechowska i W ełeszczukow a.

W obec doskonałej form y, w ykaza­
nej przez Hechta w  W arszaw ie, p rzy ­
jazd  jego do Lw ow a wzbudził wielkie 
zainteresowanie, tembardz’ ei, że H eb­
da nie miał m ożności zm ierzyć sie z 
doskonałym  te-nnisistą Czecłioisłowacji, 
który zalicza się dzisiaj do najlepszej 
klasy.

Spotkanie Hebdy z Hechlem będzie 
Dniało pierw szorzędne znaczenie, ch o ­
dzi w  danym wypadku o prestige pol­
skiego sportu tennisowego, gdyż osta­
tecznie nie jest rzeczą zbyt miłą, że 
tytuł mistrza m iędzynarodow ego prze 
szedt obecnie w  obce ręce. Hebda wal 
czy ć  będzie w  danym wypadku nie- 
tylko o honor tennisu polskiego ale i 
w łasny, gdyż, jak wiadomo, on to wła 
śnie został zdetronizowany.

Program trzydniow ego turnieju: śro 
'da: M alecek - Hebda, Iiecht-Wittmann 
czw artek: Merhautowa - O rzechow ska 
gra podw ójna: Hecht. M alecek-Hebda, 
iWtttmann, gra mieszana: Merhautowa 
Malecek - W ełeszczukow a, Hebda, 
piątek: Malecek - Wittmann, Hecht- 
Hebda.

R ozgryw ki rozpoczną się każdego 
'dnia o  15, walki będą trzysetow e

Z  toru M . T . Z .
W yniki w yścigów  konnych we L w o 

w ie  z  dinia 12 b. m. (w torek):
Gon. I. dla 4 1. i st. kom araibskic.li, 

dysttl 2800 m, nagr. 1000 zł., stairt. 3 
konie: l)  Karagos st. ek“  p. br.
Róm m el, 2) Junoma; tot. zw . 7 zl.

Gon. II. z plotami dla 3 1. i st. koni, 
'  dyst. 2500 m, nagr. 700 zł., start. 5 

koni. w ycofana Pan' W anda: 1) Dofli»- 
rosa st. „Podhala ka“  chł. Kasprzak, 
2) Huragan III, 3) Lampart; tot. zw . 
10, franc. 7 i 10 zł.

Gon. III. z przeszkodami dla 4 1, i 
st. koni, dyst. 3200 m, nagr. 700 zł., 
start. 6 koni. wycoiame Gzaruś i He­
rod : 1) Prom yczek M. Antoniewiczu
j. W yżgaiski, 2) Hospodar, 3) Góra 
B eja ; tot, zw . 8.50, fran. 7 i 10 zl.

Gon. IV. dla 3 L og. i kl. arabskich, 
dyst. 1600 m, nagr, 1000 zł., start. 6 
koni, w ycofany  Kuhas!an-A-:ouz: 1)
Łirnilk Grona ofic. 19 p. uł. j. Rogu akii,
2) Labirynt, 3) Tagarm a; tot. zw . 15, 
Iran. 12 i 1550 zł.

Gon. V. z plotami dla 3 1. i st. koni, 
dyst. 2500 m. nagr. 700 zł., start. 6 
koni: l )  Ghiluba Polm oodie M. Kolou,- 
Jara j. W yżgaiski, 2) Ix Długonogi, 3) 
Tabu II; tot. zw . 102.50. fran. 23 i 8 zł.

Gon. VI. dla 2 I. og . j kl., dyst. 900 
Ul. nagr. 900 zł., start. 5 koni. w y co ­
fana Maharani: 1) Ostatni W . Rut­
kow skiego j. Gzyż, 2) Sk petar, 3) 
Th ais.

Gon. VII z  przeszkodami dla 4 1. 1 
st. koni, dys-, 4200 m, nagr. 900 zł., 
start. 6 koni, w ycofane Hajdamak f 
Ixora: 1) Melodie st. „R upniew o" chł. 
Wilhelm, 2) Horyń, 3) Danuta II; tot. 
z w . 11, fran. 7 i 11.50 zł.

Gon. VIII. dla 3 1. i s  . og. ii kl., dyist. 
1200 m, nagr. 700 zł., start. 7 koni, 
w ycofana Parnella: 1) Darling II hr.
Sfarz-eńsikiej j. Eliasz H, 2) Gorzałka,
3) Akwatinta; tot. zw . 17, fran. 6, 6 
i 7 zł.

Gon. IX. dla 3 I. ■ ś .  og. i kl., dyst. 
1800 m nagr. 900 zł., start. 3 konie, 
w ycofana Pani W anda: 1) Ramba
st. „R oń cza“  j. Balcer, 2) Ayelia; tot. 
z w. 18 zł.

P . Prezydent Rzpltej na zjeZdzie
lekarzy I przyrodników  polskich.

Poznań. 12 września. (PAT) Dziś 
przedpołudniem odbyło  sie uroczyste 
otw arć©  14-go zjazdu lekarzy i przy­
rodników polskich, uświetnione obec­
nością P. Prezydenta Rzplitej, w y so ­
k iego protektora zjazdu. O godz. 10 
przybyli do uniwersytetu przedstawi­
ciele rządu z ministrem opieki społe­
cznej Hubickim na czele, potem nad­
szedł od strony Zamku P. Prezydent 
Rzplitej w  otoczeniu członków  domu 
cyw ilnego i w ojskow ego, oraz w oje ­
w od y  Raczyńskiego. U wejścia do 
gmachu powitali P. Prezydenta człon ­
kow ie komitetu organizacyjnego i 
w prow adzili Go do auli, gdzie wejście 
P. Prezydenta przyjęte zostało burzą 
Oklasków i okrzyków  na jego cześć.

P. Prezydent zająi miejsce w  spe­
cjalnym  fotelu. Obok zasiedli z jednej 
strony minister Hubicki, gen Rouppert 
w ojew oda Raczyński, z drugiej w ice ­
minister X . Zom gołłowicz, prezes Aka­
demii Umiejętności prof. Św iętoslaw - 
ski. przedstawiciel Ministerstwa spra­
w iedliw ość’ Jankowski, czo łow i przed 
stawiciele świata naukowego z  najstar 
szymi uczestnikami zjazdu prof. dr. 
Gluzińskim i Karwowskim.

Zjazd otw orzył przew odniczący ko­

mitetu Prof. Karwowski kreśląc histo­
rię pamiętnego zjazdu polskich lekarzy 
i przyrodników przed poł wiekiem, po 
czem  powitał w ysok iego  protektora 
zjazdu P. Prezydenta Rzplitej, który 
jako pierw szy chemik polski, p ierw szy 
zapisał się na listę uczestników zjaz­
du. M ów ca ze szczerą radością Pod­
kreśla. iż po raz pierw szy zjazd leka­
rzy i  przyrodników łączy się z  brat­
nim narodem słowiańskim. 1800 zgło­
szonych na zjazd referatów ze w szyst 
kich dziedzin m edycyny i. przyrody, 
stanowi praw dziw y tryumf pracy nau 
ko w  ej w P olsce i na cale.i S łow iań­
szczyzn ę.

Następnie przew odniczący zaprosił 
do prezydium prof. M archlewskiego i 
prof. Januszkiewicza. Prof- M archlew 
ski, obejm ując przew odnictw o, om ó­
wił znaczenie zjazdu lekarzy i przy­
rodników dla nauki polskiej, kończąc 
zaś wzniósł okrzyk na cześć  P . Prezy 
denta Rzplitej, k tóry  obecni z  zapałem 
trzykrotnie powtórzyli.

Do prezydium honorow ego zjazdu 
powołani zostali przedstawiciele uni­
w ersytetów  krakowskiego, lw ow skie­
go, warszaw skiego, wileńskiego oraz 
przedstawiciele świata naukowego

C zechosłow acji, Bułgarji, Jugosławii 
i Francji.

Następnie w y g łos ili przemówienia 
minister Hubicki, składając życzenia 
uomyśln.% oh w yników  obrad, gen. dr. 
Rouppert w  imieniu ministra spraw 
w ojskow ych  i P ierw szego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego, delegat 
ministerstwa spraw iedliw ości Janków 
ski. prezydent miasta Ratajski, w  
imieniu gości prof Jirasek z P ragi i 
prof. M oresew ic z Zagrzebia, oraz 
lekarz sow iecki prof. A brikosow , któ­
ry  podziękow ał za zaproszenie leka­
rzy  Związku sow ieckiego i ośw iad­
czy ł, że  przyw ozi pozdrowienia od 
szerokich kół lekarzy rosyjskich. 
Prof. A brikosow  podkreślił, że do P o  
znania przybyła delegacja sow iecka w  
liczbie 4 lekarzy, pragnąc dać dow ód 
przyjaźni i sympatii do  narodu polskie 
go, oraz w  ten sposób zazn aczyć zbli­
żenie m iędzy narodami polskim j ro­
syjskim.

P rzy  końcu prezes komitetu orga­
nizacyjnego w ręczy ł P . Prezydentow i 
Rzplitej księgę pamiątkową Poznania 
w raz z  honorow ą odznaką zjazdu, p o ­
czerń P. Prezydent opuścił salę obrad, 
udając się na Zamek.

Pas niemieckich zagród chłopskich
w z d łu ż  granicy polskiej.

S za n u jesz  zd ro w ie , cza s  i p ie n ią ­
d z e , p o d ró ż u ją c , w y s y ła ją c  lis ty  

i to w a r y  sa m o lo ta m i. &  
T n fo rm a cie  i  b ile ty  i T el, 4-5-71

i 3 9 -3 5  i  b iu r a  p o d r ó ż y .

Berlin, 12 września. (PAT) P rezy ­
dent Landibundu Meinberg w ygłosił w 
Arndsee w ob ec 9.000 zebranych ch ło­
pów  przem ówienie, pośw ięcone zaga­
dnieniu polityki koloniizaeyjnej rządu. 
M ów ca poidkreślił przy tern znaczenie 
stworzenia silnego stanu chłopskiego 
w  Niem czech uzasadniając sw ój postu 
lat tern, że po drugiej stronie granicy

wschodniej Niemiec mieszka rozwijają 
cy  się naród polski, gdy po stronie nie 
mieckiej na pograniczu trwa od w ie ­
ków  emigracja na zachód.

N arodow o -  socjalistyczna polityka 
chłopska chce tereny wschodnie, któ­
rych nie obroni się przy pom ocy  kara 
binów m aszynow ych, ochronić pasem 
zagród chłopskich.

Ultimatum prezydenta Kuby
do zabarykadowanych w  hotelu oficerów.

Hawana, 12 września. (PA T) W szy  
scy  pracow nicy hotelu National, w  kto 
rym schroniło się wielu -cudzoziemców 
i -oficerowie kubańscy przystąpili w czo  
raj w ieczorem  do strajku i opuścili ho­
tel.

W śród  gości hotelu znajduje się am­
basador Stanów Zjednoczonych. D y ­
rektor hotelu ośw iadczył, że pracowni J 
koni groziło  niebezpieczeństw o, g d y ­
by w  dalszym ciągu obsługiwali of-ice 
rów . Ci ostatni przygotow ują się, jak

się zdaje do oblężenia, ściągają potaje­
mnie broń pom im o czujności rew olucjo 
nistów. O ficerow ie ci ogłosili odezw ę 
do narodu zaprzeczającą pogłoskom  ja 
koby usiłowali sprow okow ać imterwen 
cię Stanów Zjednoczonych.

Prezydent San Marino w ystosow ał 
do oficerów , k tórzy zabarykadowali 
się w  hotelu National ultimatum, w  
któr-em w zy w a  i-ch do porozumienia 
się w  ciągu 36 godzin z now ym  rzą­
dem.

Burzliwe zajścia uliczne w Paryżu
podczas manifestacyj antyniemieckich.

Paryż, 12 września. (PA T) W c z o ­
rajszy meeting protestacyjny przeciw ­
ko aresztowaniu w  Niemczech komu­
nistów, oskarżonych o  podpafelnie 
Reichstagu, zgrom adzi! niepnzeljcaomte 
tłumy. Już no południu na ulicach, są­
siadujących z  salą W aagram, w  killlku 
miejscach dosz-ło do burzliw ych zajść 
z  policją. Na bulwarze W aagram  ko­
muniści. przebyw ający  w  j-adaieg z ka­
wiarń, obrzucili policję stoikami i 
szklankami. Araszbowano kilkanaście 
osób.

,W zgromadzeniu w zięły  u dział
wszystkie sfary społeczeństw a fran­
cuskiego. W  sali zawieszone- by ły  
transparenty z różne-m-i napisami anty 
hitlerowskien^, P o  kilku przemówię-* 
Iliach wstępnych dłuższą m ow ę w y­
głosił znany adwaka; paryski Giaffe- 
ri, udowadniając, że uwięzieni komu­
niści są niewinni, matomiast winę pod­
palenia Reichstagu ponosi bezsprzecz­

nie premier pruski Gocring, któremu 
podpaleni© Reichstagu posłużyć miało 
za pretekst do prześladow ana op o ­
zycji.

Następny m ów cą adwokat T orres 
udowadniał, żei całe śledztwo, jak rów  
nież zapow iedziany w  Lipsku proces, 
jest parodią sprawiedliwości.

Zab ©raili jeszcze gtos: pisarz nie­
miecki Kiisch, oraz si-o-stra jednego z 
aresztowanych Bułgarów  Dimitrowa, 
która w gorą-cycth słow ach  dziękowała 
obu adwokatom paryskim za obronę 
niewinnie prześladowanego i w ięzio­
nego jCj brata.

Manifestacja przeciągnęła się do 
późnej nocy . Zebrane tłumy usiłow a­
ły  przedostać się, pod  sftniauh amba­
sady n-ileimiećkiej, czem u jednak zapo­
biegła policja.

Uchwalone rezolucje pmzieistamo milę- 
dzy narodowej komis® śledczej, ktlóra 
zbierze sto 14 b. tn. w  Londynie.

Kto wygrał na loterji]
W arszaw a, 12 września (Sz) W  dzi­

siejszych ciągnieniach Państw . Loterji 
K lasowej padły wygrane na następu- 
jące num ery:

50.000 zł. na nr. 86373, 
po  15.000 zł. na nr. 61839 142528, 
po 10.000 zł. na nr. 5779 132025, 
p o  5.000 zł, na nr. 53611 95431 107294 

108767
po 2.000 zł. na nr. 9223 10217 29269 

42398 51863 66025 84189 90258 109647
122835 125272 137647 150205.

po 1.000 zł. ma nr. 1068 4444 7099 
11721 12169 12288 12753 31590 32473
34452 38902 41802 55252 58209 66461
78929 83129 83384 84244 92310 91696
95291 96443 97362 105752 106700 117594
121270 122422 125625 127643 132152
133942 137909 139836 145863 150937.

p o  5.000 z ł. na nr. 2281 31422 43210 
61978 62127 101737, 

po 2.000 zł. na nr. 9460 12426 12621 
35681 38537 45670 62195 72563 91043
109137 110350 111183 116694 141721
142503,

po 1.000 zł. na mr. 748 2910 6166 
10320 11712 17735 18368 24844 27927
36447 37727 42669 44962 47963 48452
51997 52962 58703 64163 68206 75336
75882 77901 80019 91045 93309 94961
98695 102833 108003 118197 120292
120557 126013 129962 132797 135828
136633 142681 145778.

Dyplomaci hiszpańscy 
w  W arszaw ie.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a,1 2 września. (Sz) W  W ar 

szaw ie przebyw a grupa m łodych urzę 
d-ników hiszpańskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, którzy pod prze 
wodnictwem  delegata Hiszpan® do L i­
gi N arodów  prof. dr. Pedroiso, odbyw a  
ją od  7-miu rygo dni podróż naokoło 
Luropy.

W czora j do zwiedzeniu W arszaw y 
tnłodzi dyplom aci hiszpańscy w y słu ­
chali dw óch  referatów  na temat ogó l­
nych w iadom ości o  P olsce, oraz o pol­
skiej polityce zagranicznej. Dziś po 
zwiedzeniu W ilanow a gości hiszpań­
skich podejm ow ał naczelnik wydziału 
prasow ego M. Z. S. p. Przesm ycki, w 
godzinach popołudniow ych w ydał dla 
nich podw ieczorek  poseł hiszpański w 
.Warszawie, a w ieczorem  goście  w ysłu  
chałi referatu o  sytuacji gospodarczej 
polski. Jutro dyplom aci hiszpańscy w y  
jadą d o  Krakowa, skąd przez K atow i­
ce  udadza sie d o  W iednia.
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Kanclerz Dollfuss
o zmianie ustroju Austrii.

W iedeń, 12 września, (PA T) W  po­
niedziałek po południu pa plaon wy­
ścigow ym  w  Pratorze odbyła  się 
Wielka manifestacja „Fromm ojczyste- 
80*' z udziałem 60.000 os6b.
 ̂ Dc. zebranych przem ów® kanclerz 

Dollfuss, ośw iadczając, że parlament 
austriacki w  obecnej formie nie będzie 
iuż zwołamy. Rząd opracow ał mowy 
Projekt konstytucji, oparty na zasa­
dach ch iześcijańskćh , niemieckich 4 
stanowych, kładący kres państwu par 
tykiem u. Rząd toczy walkę na awa 
fronty, z i marksizmem i brunatnym 
jOcjaFzmem. Pragniem y ży ć  z Niem­
cami w  zgodzie, —  m ówił Dollfuss 
'®cz nasze państwo, choć małe i tubo- 
8fe, ma praw o do honoru. Odrzucam y 
Politykę unifikacji i tenoru, jak rów - 
ńto-ż Politykę fałszywefgo naejona- 
*>zmu.

Następnie kanclerz przedstawił suk 
ctsy  rządu, który w ięcej dokonał w  
°s*r tmleh czasach niż parlament w  cią 
«u kilku lat. Przemowie,n;e sw e za­
kończył Dollfuss słowami, że w yższa 
Wola skłania Ąusftrję do obrony sw ej 
Samodzielności. Naprawimy b łędy  1 
zbudujemy now y, lepszy dom B óg 

chce.

Zebranie zakończyło  się defiladą 
J^żez p rezydentem Miklas chem i lsan- 
^tanzem Dotlfussem.

MODELE
PŁASZCZE

SUKNIE
I T R Y K O T A Ż E

oraz K O N F E K C J Ę  D Z I E C IN N A
POLECA FIRMA

T A U B E , IHOWNLŁbO II
TEL. 53-31. 1818

Parlamentarzyści polscy 
w  Białogroozie.

, Białogród, 12 września. (P A T) Z o -
popytu parlam entarzystów pol- 
odbyły  się 11 b. m. w senacie 

^siedzen ie obu połączonych izb jugo- 
°wiańskich. Posiedzenie o tw orzy ł 

porozumienia parlamentarnego 
Jjńisk-o-; ugosl o w i ański e go w B ia logro- 
^ *e minister Andżelinowicz, Które po 

’ńał gości polskich w gorących  s ło - 
r ' ^ 1- występując z projektem stw o- 

Łn'a konkretnej podstaw y w spółpra- 
^  obu państw, opartej na w spólnych 
J a n ia c h  obu narodów  i poszanow a- 
la traktatów pokojow ych. 

y ^  odpow iodzi wicem arszałek Ma- 
,°Wski ośw iadczył, iż w spółpraca mię 

obu narodami polega metyl ko na 
p o ln e j sympatii, lecz jest równieiż 

^dyktow ana rozumem, zw łaszcza w  
jj-^dżinie zagadnień m órz Adirjaityc- 

‘®° Czarnego i Bałtyckiego.

^ H Ę T A J M Y  o  c e l a c h  I ZA D A -
rACH IO W . SZKOŁY LUDOW EJ.

Z ja zd  le k a rzy  słow iańskich.
Poznań, 12 września. (PA T) W; sali 

uniwersytetu w Poznaniu nastąpiło w 
poniedziałek, iag o  tern pokrótce donie 
śliśniy, uroczyste otw arcie zjazdu le­
karzy Państw słowiańskich, z udziałem 
delegatów z C zechosłow acji, Jugosła­
wii. Bulgarji i Polski. Na uroczystość 
przybyli do Poznania w  imieniu Pre- 
mjera i Ministra W . R. i O. P. nrnister 
Hubicki, gen. dr. Rouppert, jako przed 
stawiciel Ministerstwa spraw w ojsko­
wych, przedstawiciele w ładz z w o je - 
w,iida Raczyńskim rektor prof. dr. 
Runge i w  .in.

Zjazd otw orzy ł prezes Związku le­
karzy słowiańskich dr. Jakim ak. po- 
czeir. przem ów ił h onorow y prezes dr. 
A. Gluzidski.

Następnie ukonstytuowało się pre­
zydium honorow e zjazdu, do którego 
w eszli: delegaci Bulgarji: dr. M oskow 
i dr. Bębnów, delegaci C zechosłow a­
cji: Malik, dr. Kimla, prof. Jirasek i 
tir IwKowicz, delegaci Jugosławii: 
dr. Rus i dr. Jelowszek.

Przemówienie powitalne w ygłosił 
minister Hubicki, w serdecznych sło ­
wach witając przybyłych  przedstawi­
cieli słowiańskiego świata naukowego 
w imieniu rządu. Następnie przem ówił 
wiicemiin. ks. Żnngołłowjicz.

Imieniem komitetu Oj ganizacy jnego 
przem ówił dr. Karłowski, poczem  w i­
tali zjazd rektor uniwersytetu Runge 
i Prezydent Ratajski. Z  pośród gości 
przemawiali dr. Timla. dr. Prohaska,

prof. Iwkowtcz, prof. Giorgiewicz, 
prof. Popow icz, prof. M oskow, oraz 
prjedsitawciel lekarzy rosyjskich na 
emigracji K rainsfj.

P o  zakończeniu przem ówień przy­
stąpiono do obrad. Na wstępie b. mi­
nister zdrowia Chodźko odczytał stre­
szczenie zbiorow ej pracy p. t. „W ole 
na ziemiach słowiańskich**.

*  *  *

Zjazd lekarzy w Poznaniu jest 
czwartym  z rzędu zjazdem lekarzy 
słowiańskich. Myśl zorganizowania le­
karzy słowiańskich i utworzenia zwią 
zku powstała w r. 1900 na międzyna­
rodow ym  zjeździe lekarskim w Pa­
ryżu. Przew odniczącym  byl w ów czas 
Po/lak, prof. Bcff. W icherkiewicz.

Ratyfikacja konkordatu Rzeszy
z  W atykanem .

WIELKA NIESPODZIANKA DLA SFER DYPLOM ATYCZN YCH .

Berlin, 12 września. (PA T) W  dniu 
11 b. m. dokonano wym iany dobumen 
tów  ratyfikacyjnych konkordatu mię­
dzy  W atykanem  a Rzesza niernecką, 
W  związku z  za,strzeżeń.amj Sto­
licy Apostolskiej w ob ec polityki nie­
mieckiej w  stosunku do katolików 
rząd R zeszy  wyrazi} gotow ość nawią­
zania rokowań w tych sprawach dla 
osiągnięcia porozumienia.

Prasa niemiecka podkreśla szyb ­
kość ratyfikacji konkordatu, który za­
w arty został w  lipou b. r.

P aryż, 11 września. (P A T) R atyfi­

kacja konkordatu między W atykanem 
a Rzeszą —  jak twierdzi prasa fran­
cuska —  była wielką niespodzianką 
dla sfer dyplom atycznych, którym  zna 
ne b y ły  zastrzeżenia W atykanu.

„Paris Soir" twierdza, że podpisanie 
konkordatu nastąpiło naskutek za­
pewniania rządu R zeszy, iż w  najbliż­
szym czasie postara się o uzgodnienie 
i uregulowanie z  tekstom i duchem 
konkordatu spraw y ochrony katolików 
ntoujiiieckich w. R zeszy, oraz zagwa­
rantowania sw obody  stowarzyszeń i 
wolności prasy katoi ckiej.

W rocznicę historycznego spotkania.
W iedeń, 12 września. (P A T) W  

Schw echacie odbyła sie w  dniu l l b .  m. 
u stop obelisku, w zniesionego w miej­
scu. gdzłe nastąipiło historyczne, spot­
kanie m iędzy cesarzem  Leopoldem  a 
królem Janem Sobieskim, uroczystość 
uczczenia tej roczn icy  z udziałem zna­

cznej liczby Polaków , przybyłych  z 
kraju.

Przemówienia w ygłosili ks. Prym as 
Hlond, ks. prałat Janicki, burmistrz 
miasta Schwechat, m iejscow y pro­
boszcz i in. podkreślając znaczenie 
czynu w ojennego króla Sobieskiego.

Tydzień propagandy strzelectwa.
11 strzelnic w e Lw o w ie .

W  związku z  przypadającemu uro­
czystościam i jakie się odbędą z okazji 
„T ygodnia  Strzeleckiego" zostanie uru 
chomiomych w e  Lw ow  ie 11 strzelnic 
w  których  w  czasie od 17 b. m. do 1 
października w szyscy  mieszkańcy na­
szego  miasta winni ubiegać się o od ­
znakę strzelecką. Koszt serji złożonej 
z  10 strzałów  a poprzedzonej 3 strza­
łami próbnemi w raz z opłata za tarczę 
w yn osić  będzie 65 groszy .

Czynne będą przez ca ły  dzień strzel 
n ice : trzy  w ojskow e, a to : 19 p. p, na 
Cytadeli, 26 p. p. Pa Kleparowie. 40 ,p. 
p. boisko sportow e na Pohulance, dalej 
K. P . W . w Aleji Marszałka Focha. Ł 
Gimnazjum przy  ul, Kubali. Sokół IV.

ul. Łyczakow ska, M ieszczańskie Tow . 
Strzeleckie, ul. Kurkowa, Korpus Kade 
tów. ul. Stryjska, Związek Strzelecki 
przy  ul. Zybl-kiew icza 33 i  specjalnie 
na tern cel zbudowane strzelnice: na 
W ałach Hetmańskich naprzeciwko 
laby Skarbow ej i druga na pl. Misjonar 
skini u wylotu ul. Słonecznej.

Na miejscu fachow i instruktorzy bę­
dą dostarczać broń, amunicje i tarczę.

Komitet organizacyjny apeluje do 
społeczeństw a aby zadokum entowało 
sw oje stanowisko, w obec zakusów 
w rogów  na całość R zeczypospolitej nie 
szumnemi frazesami lecz celnemi strza 
łami.

3*55

Subskrypcja pożyczki narodowej.
ó g ó ln o p raco w n ktzy k o m ite t p o w s ta ł w e  L w o w ie .

W * 1 *1 11 in- ukonstytuował się we 
VĜ e  ogólnopraioowniczy w oje- 
d-zjjj? ' komitat pożyczki narodowej, 
i^'o na terenie w ojew ództw

steut^uwńwskiegb i tBr- 
slc>ego, w  skład którego wcho- 

S o w ^ I s i k c  związki zaw odow e pra 
-W p t o w  państw ow ych, sam orządo- 
i t l^ 1 1 Prywatnych. Komitet ten. po 
w  ,s skow an iu  s ę. w ybrał dalega- 

w oiew ódeińąen IcomifceAi o o -

tydzki narodowej, utworzonego przy 
w ojew ództw ie lvvov skioni.

•WszfjStkie zwiąizki zaw odow e pra­
cow ników  um ysłow ych  w Polsce o- 
trzym ały od ogóilmopolsk ego pracow ­
niczego komitetu pożyczki narodowej 
polecenie natychm iastowego przy ■ 
stąpienia do komitetów wojew ódzkich 
celem ood ecia wspólnej akcji w szyst­
kich pracow ników  um ysłow ych  w  pań 
sfcwte d o  jnjr oetiwydatotoeśszeri

skrypeji pożyczki narodoweij. OgóJnu- 
pracow uiczy w ojewódzki komitat po­
życzki narodowej w zyw a wiszysttoe 
organizacje zaw odow e, działające na 
terenie wym ienionych \s ojewtodztw, 
aby z jednej strony natychmiast przy­
stąpiły do koumiiteitu, a z drugiej stro­
ny aby przeprow adziły uchwalę w 
swoich związkach, urzędach i firmach, 
zobow iązujące w szystkich  bez w y - 

Ją jta i maofMimJk^w, dto o b p .

watelskiego obowiązku przez wydait- 
na subskrypcje rozpisanej przez pań­
stw o pożyczki narodowej.

Komunikuje s :ę, że w wielu związ­
kach pow zięto już uchwały, deklaru­
jące w ysok ość pożyczki w  granicach 
od 75 do 100 pre, poborów  m ies:ęcz- 
liych brutto. Urzędnicy koncernu 
„M ałopolska" mają jutro pow ziąć w 
ivm  względzie odpowiednia uchwałę.

Komitet urzęduje od godz. 10— 14 1 
od  godz, 18— 2C codzieamie przy ulicy 
Kopernika 26 II p.. teł. 97—31, we 
Lw ow ie.

Za O gółnopracow niczy Komitet w o­
jew ódzki pożyczki narodowei w e Lwo 
w ie : przew odniczący: Nowakowsici,
sekretarz: Mr. Leszczak.

Lwowscy urzędnicy skarbowi 
subskrybują pożyczkę.

L w ów , 12 września. (F A T) W  dniu 
11 b. m. od by ło  się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie urzędników 
skarbowych. Do licznie zebranych 
skarbow ców  przemów® prezes Koła 
okręgow ego S. U. S. naczelnik w y­
działu W ładysław  Izdebski

P o  wieiziwainiu uczestników do sub­
skrybowania pożyczki, oraz naskutek 
wniesionego przez refeiendarza Julja- 

! na Dżugama wniosku, zebrani udiw a- 
j liii jednogłośnie przystąpić d o  sub­

skrypcji w  w ysokości 75 prc. pobo­
rów  brutto do 7 st. służb, włącznie, 
oraz 100 prc. poborów  od 6 st. służb, 
w zw yż.

Uchwała urzędników skarbow ych 
znajdzie niewątpliwie oddźw ięk wśród 
".nnycih orgatrzacy; zaw odow ych  oraz 
szerokich warstw sdk iłeozeóstm a ziem 
wschodniej M ałopolski Przez Możne 
subskrybowanie pożyczki narodowej.

* • •

W szystkie Organizacje, Związki ł 
Stowarzyszenia, urządzające zebrania 
i podejm ujące uchwały, w ydające o  
dezw y itp. w  sprawie pożyczki naro­
dowej, proszone sa o  dostarczanie tek­
stów , rezolucyi, uchwał, odezw  itd. do 
Oddziału PAT we Lw ow ie, ul. Akade­
micka 15 (sklep)

Łotewski generał w  drodze 
do Stanisław ow a.

W arszawa, 12 września. (PA T) W  
poniedziałek przybył do W arszaw y 
zastępca szefa sztabu generalnego 
wojsk łotewskich generał Hartmanis, 
zaproszony przez szefa sztabu g łów ­
nego generała Gąsiorowskiego na ćwi 
czenia m iędzydyw izyine w  ręjonto 
Stanisławowa.

Zamach samobójczy.
Wczona wieczorem  Pogo-towoi ra­

tunkowe pTze w iozło d o  szpitala W olfa 
Centnerą, który podczas przesłucha- I 
nia w. W ydziale śledczym  usiłował po 
zbaw ić sio ż y ć  a. prz9oina'ac sobie 
źylótką żv ły  u rąk.



Jedyna dro
Decyzja wypuszczenia pożyczki we 

wnętrznej na sumę 120 miljljmów 'Z-t. 
stanowi daLsze ogniw o, w celow ych  i 
przemyślany cli posunięciach naszej po 
Utyki finansowej. Rząd polski przyjął 
jako naczelną w ytj czną działania w  
dziedzin© finansowej zasadę rów no­
ważenia budżetu. Zasadę tę zachow y­
wał zarówno w  okresie pom yślności 
gospodarczej, jak poprzez długie lata 
kryzysow e. Zasady tej bronił niezło­
mnie. nie bacząc na żadne w zględy po 
stronne. W  ch w li obecnej, gdy z  je­
dnej strony m ożliwości dalszych ogra 
nięzeó w ydatków  są minimalne, z dru 
giej zaś w yczerpane są iezerw y  skar 
Wowe — rząd zw raca się do sw ych 
obywateli z apelem, by  zechcieli oni 
dobrow olnym  wysiłkiem  pokryć nie­
wielki deficyt budżetow y, jaki w ystą 
Pić może w  drugiem półroczu lb .

Apel ten jest dalszą logiczną kon­
sekwencją realizacji integralnej ró ­
w now agi budżetowej. Stosow any po- 
raz yer w szy. pomyślany jest jako 
środek nadzw yczajny, dyktow any 
Przez warunki chwili obecnej, ki^dy 
zarysowująca się poprawa koujunktui, 
oraz w p ły w ów  finansowych pozwala 
się spodziew ać, wkrótce lepszej przy­
szłości, w  której równow ażenie skur­
czonych w ydatków  z dochodami pań- 
stwowem i nie będzie przedstawiać 
większych trudności. P ożyczka  w e­
wnętrzna spełni w  ten sposób n iezw y 
kle doniosłe zadanie wytrwania do 
końca na platformie rów now agi budże 
low ejj co ułatwi nam w  okresie po­
myślniejszych koniunktur rozw ój go ­
spodarki.

Dla zrozumienia, jak doniosłą jest 
zasadą rów now agi budżetowej, w  o- 
oronię której kierow any jest apel do 
społeczeństwa —  należy zastanow ić 
się. czem by Toby w  obecnych warun­
kach gospodarczych, oraz w  naszej 
rzeczyw istości — porzucenie jej, bąidź 
też realizowanie w inny sposób, niż 
obecnie projektowany. Przez po­
rzucenie zasady rów now agi budże­
towej należy rozumieć, iż niie po­
krywalibyśm y deficytu budżetow ego, 
ani przy pom ocy pożyczki w ew nętrz­
nej, ani przy pom ocy nożyczki zagra­
nicznej (której zaciągnięcie na ten cel 
byłoby  niemal niemożliwe), ani przy 
■romocy zwiększenia obciążenia podat 
kow ego (co chw ilow o również jest ma 
ło realne), ani w reszcie w  drodze obni 
żenią w ydatków  (co obecnie b y łob y  
zabójcze dla istotnych funkcyj pań­

stw ow ych . w ob ec m ożliwości czynie­
nia oszczędności jedynie na odcinku 
obrony narodowej lub na szczupłych 
uposażeniach urzędniczych.

Poniew aż jednak zrównoważenie pic 
uiężne w ydatków  i dochodów, państ­
w ow ych  stanowi bezwzględną konie­
czność, przeto środki pieniężne n,a ten 
cel moanaoy uzyskać jedynie przez 
druk banknotów, czyli przez bezpośre 
dnia inflację. Niezależnie od tego, ozy 
proces ten musiałby spow odow ać w  
danych warunkach zwichnięcie ró­
w now agi i dewaluację pieniądza krajo 
w ego, należy zastanowić się nad nie­
bezpieczeństwam i, jakie z każdą więK 
sza inflacją sa bezpośrednio związane, 
a które są szczególno wielkie w  obe­
cnej dobie przewrażliwienia psychicz­
nego szerokich mas. Pierwszern pod- 
sitawowem następstwem pokrywania 
wydatków  państw ow ych przy pom o­
cy  druku banknotów b y łob y  podwa­
żeni© w yjątkow ego kredytu zaufania, 
jakiem cieszy sie gospodarka finanso­
wa Polski i to zarów no wewnątrz kra 
ju, jak i zagranicą.

Ten nem aterjalny, moralny, a więc 
fizycznie i cy frow o niewyin Drny kapi 
tal zaufania przedstawia kolosalną war 
tość, z której nie w szy scy  należycie

zdajemy sobie sprawę. Jemu to za- 
w dz:ęczam y takie fakty, jak uzyska­
nie pożyczki elektryfikacyjnej, jako je 
dnej z Pierwszych pożyczek zagrani­
cznych. emitowanych na rynku lon­
dyńskim, z  chwilą upłynnienia s !ę 
tych rynków i  wystąpienia większej 
podaży kapitałowej. Jemu to zawdaię 
czarny fakt. ż c  z łoty  polski staje się 
częstokroć walutą, w  Której zawierane 
są tranzakcje m iędzynarodowe, szu­
kające oparci© o  trw ały miernik war 
tości, w śród oszalałego tańca dewalu 
jących się jednostek pieniężnych. Te­
mu kapitałowi zaufania zaw dzięczam y 
zimny spokój, z  jakim szeroRie' masy 
naszej ludności obserw ow ały  w ypad­
ki pieniężne ostatnich kilku miesięcy, 
W  chwilach, kiedy przed utw orze­
niem t. zw . „bloku złote®o“  rysow ały  
się podstaw y, nawet tak silnie ufun­
dow anych walut, jak florena holender 
skiego i franka szw ajcarskiego — po­
zycja złotego nie uległa najmniejsze-' 
mu osłabieniu.

Inflacją natomiast to naprzód poder­
wanie bezcennego kapitału zaufania, 
a następnie prędzej c z y  później dewa 
luacja —  otw ierająca erę niepewności 
i niemiłych niespodzianek. Stosowanie 
inflacji i dewaluacji, jako systemu po-

Na Challenge 1934.
Pierw sza rocznica tragicznej śmier­

ci lept. Żw irki i inż. W igury przypumi- 
na polskiemu społeczeństwu, ż© w ro­
ku 1934 Polska ma urządzić Międzyiia 
rodow e Lotnicze Zaw ody Turystycz­
ne, t. zw . Challenge 

Ofiara kpt. Żwirki i inż. W igury, 
oraz ich testament nakazują lotnictwu 
■Polskiemu poczynić także przygołow a 
nia, któreby zapewniły mu zw y c ię ­
stw o w Chal!enge‘u 1934 r.

Świeża próba w  zorganizowanym  
przez L O P P  V. Krajowym Lotniczym 
Konkursie Turystycznym  wprawdzie 
wykazała znowu dzielność pilotów i 
znakomitą w ytrzym ałość polskich ma 
szyn, ale Challenge i udział w  niin i 
jego organizacja, wym aga oprócz  tych 
w alorów  wielkich funduszów, które na 
leży zebrać przed rokiem 1934.

Mając ną uwadze testament zw y ­
cięzców  Challenge‘u 19312 r„ Central­
ny Komitet Fundacji ku czc i kpt. Żwir 
ki i inż. W igury rozwija od r- 1932

szeroka akcję również na rzecz Chal- 
Icugehi 1934 r.

Komitet W ojew ódzki L O P P  we 
Lw ow ie, który jest W ojew ódzkim  Ko 
iwtelern Fundacji, pragnąc przyczynić 
się ch oć  w  części do wykonania testa 
mentu kpt. Żwirki, organizuje w  niedzie 
lę dnia 17 września br. zbiórkę uliczną 
i apeluje do całego społeczeństw a 
Lw ow a, by w dniu tym nie odm ów iło 
grosza na Challenge 1934 r. Od tycli 
ofiar społeczeństw a zależy udz'af poi 
skich zaw odników  w Challenge‘u. Ko 
miitet W ojew ódzki LO PP prosi w szy ­
stkie organizacje i stowarzyszenia o- 
raz m łod /e .ż  akademicka o czynny ti- 
dział w  zbiórce w dniu 17 września b r

O soby chcące w ziąć udział w zmór 
ce proszone sa o zgłaszanie się w Ko 
mitecie W ojew ódzkim  L O P P  przy ul. 
Podleskiego 1 (godz. 8— 15) lub telefu 
nicznie Nr. 85-00.

Z E  S Z T U K I .

Czechosłowacka grafika użytkowa
i piękna ksią żka .

Wystawa w Mlejskiem Muzeum Przemyślu Artystycznego we Lwowie.
Położenie geograficzne Republiki 

C zechosłow ackiej czyn i ieu sztukę 
szczególnie podatną na odbiór w p ły ­
w ów  kultury izachodlriio-europetjstóój, 
Tę emulację dffltwiia też naturalna 
skłonność C zechód drf wćhlaii aaiaf 
i przeprawiania na w łasnym  gruncie 
krystalizujących sie przejjawów n ow o­
czesnej kultury matenjaJinej j duchowej 
Zachodu. Poniew aż Republika jest twio 
rem m łodym  i dumping w uzyskaniu 
ogólnego wyratzu swyich zd ob yczy  e- 
st© tycznych na miarę ogólno-euro- 
■pąjską jest ambicją i usiłowaniem z i ł  
pełnie racjonalnem —  tedy ze szcze 
rym podziw em  m usim y przyznać, że 
rozrost kulturalny od byw a  się tani nic 
zw ykłe szybko i sprawnie.

Nie stawianie ■sztucznych zapór prze 
ciw  fali now oczesnych  prądów  arty- 
slycznych za^hodiu, tocz przepuszcza­
nie jej przeiz kraj. fTtiraaia i przystoso­
wanie ieu do w tesnych potrzeb raczej 
w yda je  się celow ą ideą, niż zamyka­
nie stę w  swoich granicach poło b y  do 
prow adzić do szybkiego wyparowania 
rodzim ych ź fo dejbt wskutek cflągłego 
obrotu temi samem? wartościami db

zwężania, niż rozszerzenia horyzon­
tów życia  tw órczego.

azruka współczesna, dzięki prze­
mianom socjalno-ekonom ic? nyrn i tecli 
nice szybkiego poro zumie w auiiia się, co 
raz bardzie- nabiera cech  ogólno-iludz- 
kich i ani tradycje narodowe, ani prac 
znaczenie społecznych funkcyj sztuki1, 
ani indywidualizm silnych tw órców  — 
uie stoją w sprzeczności z form ow a­
niem się jednolitego .wyrazu, którego 
przyczynow ości należy szukać gdzie- 
iili dziej.

Kosmopolityzm, jaki obserwujemy 
w artystycznych drukach czeskich, nie 
posiada żadnego tw ardego i ślepego ka 
nonu, gdyż pierwiastek narodow y i trn 
dyoje drukarskie nietylko zjawiają się 
często, aje są jednym z  czynników 
kształtujących. Niekiedy iak w  w ypad­
ku stworzeń a własnej czcionki (Pireis- 
sigova antikva) zaznaczała się one wy 
bitnie. Dążenia w ięc w  zakresie typo­
graficznej kultury czeskiej cechuje wy 
łącznie ich rów noległość w stosunku 
do linji rozwoju ariystyoznego innych 
narodów, a  nile nadążanie za kimś lub 
naśł?‘dbiwm c two. I to jest ta jednolitość

frontu w walce o  now e piękno techniki 
i ujęcia ncwoczieisu.e»o. to jast w y ży ­
wanie się w P >szu ki wannach racjonal­
nych za now ą formą a n ie w jakiejś ob  
sesji sizowimtemu i pseuidcpatrjotyzmu 
estetycznego.

W ystaw a obęjm uje „Piękną książkę", 
czasopism a fachowe, druki akcydenso­
we, prospekty reklamowe, afisze, w zo  
ry  technik irqprojduikcy|jnych i  trochę 

grafiku czystej. Najwięcej siły atrakcyj 
u,ej posiadają luksusowe wydania książ 
kowe.

G dyby  nawet w ym ienić krańcowo 
różne w pojęoiu graficziiem układy, 
uzgadnia )e zaw sze w ysok i poziom  ar 
lystyczny, stanowią bowiem  frapujące 
w zory  „pięknej książki". Zespolenie 
wszysitkeh elem entów ściśle konstruu­
jących orgaikzm  książki, od  Okładki 
do ryciny  i kolumny druku mówiią nam 
o doskonałości w yczyn u  typograficz­
nego. Piękno zaś i urok tych dziieł, 
które p 'eśoićby m ogła ręka najw y­
bredniejszego bibliofila, powstaje dzię­
ki Logicznemu doborow i artysty-grafi- 
ka w  zależności od charakteru utw o­
ru literackiego, dzlfki spoistemu po­
wiązaniu iikistraaji z kOiiiminą druku 
iak pod względem  akcentów rysunko­
wych. jak i kom pozych na p łaszczy ­
źnie stronicy, dzięki finezji' kunsztu dnu 
karskiego (skład, t łoczenie), nie m ó­
wiąc już o zastosowaniu nadzw yczaj­
ni ch papierów' czerpanych japońskich, 
holendeflkkSch Utp. Mamy cu do c z y ­
nienia ze  Sztuką „par 'excelleuee‘ ‘ ty­
pograficzną, Reprezentacyjny jąj charak 
ter leży  zarów no w  tradycjach i ljik i-

lityki gospodarczej m oże mieć w  pe­
w nych w yjątkow ych  w ypadkach Pe" 
w at racje, gdy chodzi o  wielkie orga 
ulżmy gospodarcze o potężnym dyna 
miźmie ekonom icznym  —  bądź samo­
wystarczalne, bądź m ogące narzucić 
gospodarce światowej sw oje tenden­
cje. W  warunkach polskich dewaluacja 
oznaczałaby natomiast całkow ite zam 
knięcie sie w sobie j odosobnienie pol­
skiego orgamzmu gospodarczego, co  
■pociągnęłoby za sobą dalszy znaczny 
spadeK obrotow  gospodarczych, dal­
szą inflacje na ce le  budżetow e j pro­
w adziłoby do groźnych załamań. E w o 
lucja ta nastąpiłaby przedew szystk; eni 
wskutek m asow ego w j'Cofywania 
p rzez  zagratiicę kredytów  tow aro­
w ych i innych wierzyteIiiO'ści płatni­
czych, ubytku kapitałów w  kraju, ko­
nieczności wprow adzenia moratorium- 
Polska spadłaby do roli państewek 
środkcw o-europejskich, zid y sk iW yto- 
wanych pod względem  finansowym.

Uświadomienie sobie tych w szyst­
kich konsekw eticyj porzucenia zasady, 
integralnej rów now agi budżetowej, 
w.inno stanowić czynnik decydujący 
dla tej olbrzym iej w iększości obyw a­
teli, która zdaje sobie sprawę z  iden­
tyczności interesu państwow ego i je­
dnostkow ego i któiej gorący  patrio­
tyzmu nakazuje zaw sze interes zbiór o 
w.uści w ysuw ać ną pierw sze miejsce. 
Położenie jest o  tyle łatw e i proste, 
że w ysiłek w ym agany od sporeczeń- 
slwa nie przerasta jego m ożliw ości * 
nawet w dzisiejszych ciężkich cza­
sach jest nietrudny w  wykonaniu. Ró 
wnocześnie forma, w jakiej w ysilk11 
lego domaga się państwo, jest w yso­
ce  korzystna, umożliwiająca złożenie 
oszczędności, przynoszących znaczny 
dochód, w  papierach w artościow ych- 
korzystających z różnorodnych Pfzy] 
wilei, o izabezpieczunej realnej warto 
ści gospodarczej.

Takie rozwiązań e svtuacji jest ch5J 
ba znacznie lepsze, aniżeli, gdyib.j 
wkrótce na barki obyw ateli spaść mi*1' 
stokrotnie bardziej wyniszczający silJj 
gospodarcze podatek inflacyjny, b em 
/.w lotnie spłacony m olochow i dew alj 
acji. W  obliczu tych okoliczności prze?1 
chwilę nawet wątpić nie należy, żc 
szerokie rzesze społeczeństw a spełni-] 
obowiązek obywatelski. Nagrodą za-’ 
za doraźne ofiary będzie dla nich świ­
tająca już jutrzenka lepszych dni-

Dr. Roman Battaglia.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA* 
NIACH TO W . SZKOŁY LUDOWEJ*

nacjach d o  fachu, z którego Czesi 511 
ś z er oko znani, jak ; z  ciągłego kulty­
wowania jej postępu. Czesi pow oły­
wani często do wlefiSah zakładów  ni]; 
cyoh (niemiiedkich), miiieli sposobność 
uzyskać nieprzeciętną rutynę i poigR" 
b 'ć  własne zrozumienie' zadań i wat1]1' 
ści zaw odow ych, tktaCfca oieszy  

w Czechach szeroką popularności’  
Najmniejsza biblioteka, clhoćby szkół­
ki wiejskiej, posiada sw ój exlibris. ^  
m ów iąc już o  tym zw yczaju, zakorze­
nionym w śród w arstw  cnteUigenc."' 
małe, prowincjonalne miasta ma-a 
karnie o pierwszarzę-diiym ffoiziioiUf;,L 
pracy, wiidoki każdicgo miasteczk*' 
odnaleść m ożem y w osobnej tece gra] 
ficznąi, pitzeiwaga zaś a r s iy a ć w -f f l1'  
fików wydiąje rokrocznie po kilka te j 
Przychylność dla tej dziedziny rządl 
w zbogaconego mieszczaństwa 
mana. W skutek tych denwkratyc ': 
tiych podstaw uchodzi grafika za 
pazur11 plastyki czeskieb.

G dy artyści ze starszej genera°!. 
jak Svabin:9ky, Manas, Aleś. D yiT 1'
i iiiini dalii grafiice podstaw y techr > ,  
ue-i doskonałość młodsi w prow ad^  
w jej świat now oczesną pomvsłow '0 
żyw ą fantazję plastyczną i p o lo  w L  
szukiwauliach form alnych. Dla1*1®",, 
„piękna ks:ążka“  czeiska odznacza j, 
raczej śmiałością pajęć k om p ożY ^ , 

nych, niż akademicką tra wesitacją 
przedaich stylów , jak to  się 
nas i tak przy  bardzo rzadkich 'v '̂ ‘ 
niiach. ju

Na wystawiiie obeonet odnaiaiu 
szczególnie jako pierwszorzędne ^
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TEATR WIFIKI
, Sroda( 13 września, o  godz. 7‘30 Jerzego 
Tepy „Frauiem Doktor.

Czwartek. 14 yizesnia gudzina 7‘30 
f,l'raulciu Doktor1'.

Piątek, 15 września o godzin;e 7‘30 w. 
.JY auieji Doktor".

Sobota, 16 września o godzinie 7‘30 w_ 
„Fraulein Doktor".

Niedziela, 17 września o godz. 7‘30 w. 
fcFraulejt Doktor".

Poniedziałek, 18 września o godz, 7‘30 w. 
„Frfculein Doktor".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa, 13 września o godzinie 7‘30 w. 

„Nieprzyjaciólka mężczyzn".
Czwartek, 14 września o godz. 7‘30 w. 

„Nieprzyjaciółka mężczyzn".
Piątek, 15 września o  godz. 7‘30 w, 

»,Nieprzyjaciółka mężczyzn".
Sobota. 16 września u godzzinie 7‘30 w. 

„Nieprzyjaciółka mężczyzn".
Niedziela, 17 września o  godz. ?‘ 30 pop. 

„M oja Panna Mama". Ceny najniższe od 
6U gr co  zł. 3‘00.

Niedziela, 17 vt rześnia o godz. 7‘30 w, 
„Nteprzyjaciółka mężczyzn"

Poniedziałek. 18 września o godz. 7‘30 w. 
„Nieprzyjaciółka m ężczyzn '.

TEATR COLOSSEUM.
Film „Blaty Mustang". Rewja „Różowy. 

Walc".

KINOTEATRY.

A D R JA : „U piór w  O perze". 
A PO LLO . „Katastrofa w  kopalni 

Thibaut", “ B iaterstw o ludów ". 
A TLA N TIC : „Pieśń serca".
CASINO: „Schow ajcie sw oje  smut­

ki" )Laurel i H ardy).
CHIM ERA: „P e ś ń  n ocy " z  Janem 

Kiepurą.
GRAŻYN A: „Błękitna rapsodia" i

few ja  „W  rytmie w alca".
KOPERNIK: ..Pożegnanie z  bronią", 
M ARYSIEŃKA: „Pożegnanie z bro­

nią".
M IR AŻ: Harold L loyd oraz Axela. 
M U ZA: „K rólow a szybk ości". 
P A ŁA C E : Viasta Burian jako „Adiu­

tant Jego W y sok ośc i" .
PAN : , M umja" i R ewja.

Pilne postulaty rolnicze
M ałopolski Wschodniej.

MAŁY rELJETOli.

P ro je k t.
Przed kilku dniami donosiliśmy o  

interwencji grupy posłów  m ałopol­
skich z  posłem  Żebrackim  na czele, w  
w ażnych sprawach rolniczych M ało­
polski W schodniej. Na temat aktual­
nych zagadnień rolriczych  i pilnych 
posrularów naszego terenu, Agencja 
W schód otrzym uje następujące infor­
m acje: S fery rolnicze, a także prze­
m ysł oparty o  rolnictwo interesuje si? 
bardzo zjwuo wszystkiem  tem. co  przy 
n osi ze sobą nowa instytucja: Bank 
A kceptacyjny pow ołany do pom ocy 
dla rolnictwa. Jak w iadom o Bank ten 
nie udziela bezpośrednio żadnych kre 
d ytów , natomiast współdziała z  >nSitY 
tucjami kredytowem i, które operują 
zobowiązaniam i rolników. Obecnie 
tendencją 1 Rządu i Banku Akcepta- 
cy jnego. jest m ożliwie szerokie stoso­
w anie pom ocy dla tych gospodarstw  
rolnych, które dadzą się uratować. 
Akcją Banka A kceptacyjnego objęte, 
są gospodarstwa obdłużone do w yso­
kości 75 proc. ponad ten stan długów 
Bank A kceptacyjny nie 2z:ała.

W obec tego ważne jest oszacow a­
nie poszczególnych  obiektów , a cho­
dzi oczyw iście  o  oszacow anie realne, 
m ożliwie korzystne dla dłużnika. Inter 
w encja w  W arszaw ie zmierzała w ła­
śnie w’ tym kietunku, aby dopuścić 
m ożliw ość n ow ego osza cow a n y  na 
żądanie dłużników, gdyż dawne osza­
cowania przed szeregu lat m ogą być 
nie aktualne.

Przedstawiciele rolnictwa M ałopol­
ski W schodniej wysunęli następnie po 
stulat u w ładz miarodajnych, by  w szy  
stkie instytucje bankowe musiały ko­
rzystać w  interesie dłużników z porno 
c y  Banku Akceptacyjnego, gd yż  by ły  
już wypadki, że  pewne instytucje ban­
k ow e nie ch c ia ły  w spółdziałać z Ban 
Idem Akceptacyjnym , w oląc dopuścić 
d o  licytacja objektów  rolnych.

Następnie zw rócono się do czynni­
ków  miarodajnych z apelem, by  
w strzym ać licytacje nieruchom ości w 
okresie załamania się konjimkrary i 
ten. poniew aż w ierzyciel stojący na 
pierwszem  miejscu otrzym uje albo ty 1 
ko w yłączn ie  sw ą należność, albo na­
w et traci, a natomiast odpadają w s zy ­
scy  dalsi w ierzyciele, a ogólne straty 
sa bardzo znaczne.

Przedstawiciele sfer rolniczych Ma­
łopolski W schodniej, przedkładając 
aktualne postulaty rolnictwa, zwrócili 
rów nież uwagę na konieczność życzli 
w ego  traktowania zagadnień gospodar 
czych , specjalnie na kresach.

Nowa monografia 
o Sobieskim.

Macierz Polska w ydała dla uczczę- 
nia roczw cy  odsieczy W iednia książkę 
nura Otiona Laskow skiego p, t.: „Jan 
nL  Sobieski". Praca ta oparta na grun­
tow nych  studiach, przeznaczona jest 
nic tylko dla specjalistów , ale i dla sze­
rokich w arstw  czytelników , którzy 
znajdą tam świetny ży c io ry s  w ielkiego 
króla-w ojow nika, ostatni w yraz nauki 
historycznej. poddany w zajmu ącej 
formie.

Skład głów ny Ekspedycja Ossoli­
neum —  L w ów . Cena 5 zł. Książka za­
wiera szereg ilustracji.

Bądź nowoczesnym  
i podróżuj samoloteml
I n r o r m a c je  i  b i l e t y :  T el. 45 -71  

i 29-36 i biuru podróży.

P A S A Ż: „W ięzień  z Cayenne" i  
„Filip i Flap za kratkami".

R A J: „10 prc. dla mnie". 
STYLOWY: „M ężczyźn i w  jej l y -  

c :u“  oraz rewja „Całuję rączki". 
Ś W IT : „R om eo i Julcia!*
U CIECHA: „Bunt lS o d o śc i"  oraz 

rewja.

ty : Karot Svo!insky, Vaclaw Masek.,
C. Bouda i Hofmelster. Cechuje ich 
Wszystkich niepospolita kultura w  
wprowadzaniu do grafiki malarskiego 
efektu Iinj: i olamy.

Masek daje próby drzew orytu  (ko- 
tiiedje Masopustne). sztychu (Portugal 
ske Listy), rysunku, pendzlem (Krise, 
ba-sne). M im o zasadniczych różnic tecli 
•liki zachowuje zaw sze silną fkzjogno- 
b']ę rysownika, w ypow iadającego się 
liUją, pełną ekspresji w sw e! płynno­
ści. Niekiedy przypominają się rysunki 
Bc,rain‘a. R yciny  jego  są lekkie w  w y ­
razie, iorm y odznaczają się pewną 
deformacją psenową, a podkład rozpy- 
'bnyich bladych barw  dodaje im ou żo  
•>charme’u“  graficznego (Krise, ba - 
sne).

K. Svołinsky w ykazuje w  rycinach 
Skłonność do mas zw artych podkreśla 

ich charakter maniera cięcia za 
farmą. Jego drzew oryt, przedstaw w - 
j^cy zlatującego anioła (książka J, S. 
Machara) jest prawdziwą rewelacją, 
faśli chodzii o  ujecie masy w  ruchu 1 
kontrastow anie czarnej plamy z linki 
• jasnością cięć. W ielki ten talent, znaj 
dujący gię w pełni rozw oju . łączy w  
Sobie ekspresyjność wizji now oczesnej, 
Kdy na jednej płaszczyźnie zestawia 
Przekrój kilku sytnacyj, z lapidar- 
,lbścią diym ityw izow anej form y. Ma 
®i®zwykłe w y c z u c i  książki. •iełP> 
^ ew ow ytry  w yw ołu ją  złudzenie, jalc- 
?d yb y  nasz w zrok rozpłaszcza! ie Fd 
T^li papieru. Artysta uczynił to c e l|0“  

°> wnikając w położenie książki i ua- 
wzroku.

^  de% ataycłi

nie koitorowanych, zarysow uje sie in­
dywidualność C. B oudy (Basnicy Mat- 
karn). P recyzyjnym  układem supre- 
inatyoznym i doskonale powiązanym  
z !u n  sztychem  odznacza się książka 
„S vedova  dam a". R ysow nikiem  o  in­
fantylnej wyobiażenAowości, pełnym  
sw ady i humoru karykaturzysty jest 
Hofmelster.

Nie sposób om ów ić tu wszystkich, 
którzy z rozmachem pracują w  dzie­
dzinie czeskiej książki. Te szybkie prze 
obrażenia dom eny artystycznej odby­
wają się dzięki talentom graficznym , 
jak i kulturalnym, nakładcom  (Slenc, 
Stozar, Kllr. Kuncir, Hanek i in.). dzię 
ki w artościow ej produkcji licznych dni 
kard i m asie- odbiorców , raznutowu- 
nych w  bibliofilstwie.

O  najszerszej popularności ł potrze­
bie pięknego diuku św iadczą najlepiej 
uajdrttbniejsze w zory  graf.ki użytko­
wej. jak zaproszenia, w izytów ki, karty 
„m enu", dalej afisze, które choć nie re 
prezentują w tym w  i D a d k u  najlepszych 
plakacistów czeskich, jednak stanowią 
w ysoką klasę techniczną i wielka i- 
lość prospektów  handlowych, rozw ią­
zyw anych  interesująco fotomontażem i 
typografem  a p o p o w y c h  pod w zglę­
dem drukarskim. C zołow ym i artysta­
mi w  grafice reklam owej są Prof. SittJJ 
nar i Franc. Zelenka z Pragi.

M. Muzeum P. A. należy się wdzię­
czność za urządzenie tai w ystaw y a P< 
L. Feigiow i, by . czynnem u popuiaryza 
torow i grafiki czeskiej na naszym gruu 
cie osobne słow a za starania, by zdo­
b y ć  te eksipozyoję dla L w ow a.

Ludwik fyęow jgz,

—  Teatr Wielki Nieustanne sukcesy 
„Fraulein Doktor", która zdobyw a sobie 
obecnie wielkie sukcesy na zagranicznych 
scenach, grana jest w Teatrze Wielkim z 
niestabnącem powodzeniem. Wspaniała iit- 
sem .zacja J. Warneckiego oraz koncerto. 
wa gra całego zespołu z P. Ireną Ejchleró. 
wną na czele potęguje w znacznej mierze 
sugestywność sztuki. „FrśtuleMi Doktor" 
grana będzie jeszcze tylko kilka razy w 
Teatrze Wielkon, poczem ustępuję mejsca 
nowej premjerze. —  Obsada premjerowa.

Bilety do nabycia w Kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2. tel. 26-56.

—  Teatr Rozmaitości. „Nieprzyjaciółka 
M ężczyzn" interesująca komedia P. Anto. 
iuea cieszy się ogromnem powodzeniem. 
Słynny autor porusza w niej wiecznie aktu 
alny problem nienawiści i miłości. Miłość 
jest zdaniem autora narowni z nienawiścią 
przejawem watki płci. w  której kobieta za 
wsze wychodzi zwycięsko. Komeaja ta Pet 
na dowcipnych sytuacyj i powiedzeń, łą­
cząca groteskę z prawdą psychologiczną, 
graną jest świetnie w  nader pom ysłowej 
inscenizacji Bronisława Dąbrowskiego. W 
głównych rolach wystąpią: M. Malacho. 
wicz, T. Kjpentówna. B Dąbrowski, St. 
Jaśkiewicz, T. Kański, St. Pobóg. W 
Ratschka.

Bilety do nabycia w KasuJt Teatrów 
Miejskich i w  kasie biura ABO, Rutow- 
skieco Z. tel. 2 6 -5 6 ^

—  Colosseum. Mieszkańcy Lwowu win. 
dzą dziś. że najlepiej ubawić sie można \t 
reprezentacyjnym teatrze -  kinie „Colosse. 
lim" stojącym na równi z nail-oszymi te­
atrami rewjowymi stolicy. Wystawiona
obecnie rewja „R óżow y W alc" cieszy sie 
miesłabnącem powodzeniem, do którego
przyczyniają się walnie znakomita Mela 
Grabowska, urocza Rylska, pełen humoru 
Pilarski, Sowiński i reszta zespołu Na 
ekranie poraź pierwszy we Lwowie film p. 
t „Biały Mustang", którego sensacyjnej 
treści przygląda się widz z zapartym odde 
chem Beztrosko można spędzić czas tylko 
w  „Colosseum",

—  Mieczysław Cybulski, Wawa, W lodzl- 
inerz Boruński pierwszym występem w  ki, 
nie „Pan" odnieśli pełny 1 zasłużony suk. 
ces Zachęceni mitem i serdecznem przyję­
ciem Publiczności przygotowali na w czo­
rajszą premierę program, który będzie 
atrakcją Lwowa. Dyrekcja kina „P an" po_ 
nadto zaangażowała do tego programu 5 
Rewelersćw, rekrutujących się z najlep­
szych śpiewaków miejscowych. Na ekra­
nie wyświetlany jest film Un wersalu JAu

Jeśli w  w alce z przeciw nikom  nie 
pomagają argumenty m yślow e, najiep- 
szem w yjściem  z sytuacji jest uderze­
nie przeciwnika pięścią w  nos. Argu­
ment tego rodzaju, w ielokrotnie już w y  
próbow any. da.ie nieraz zdumi©\yające 
rezultaty. Chodzi tylko o  to. aby cios 
b y ł b łyskaw iczny j zdecydow any, po 
którym przeciwnik nie b y łb y  już zdoJ 
n y  do „repliki".

Tę metodę, gdy  inne zawodzą, m oż­
na stosow ać w  każdym  rodzaju walki.

Od dość dawna obserw ujem y zacię­
te zmagania m iędzy szermierzami idei 
pacyfistyczne; a zwolennikami milita- 
ryzm u. Najpotężniejsze um ysły świai:a 
starają się udowodnić w spółczesnym  
ca ły  bezsens w ojny, starają sią odm a­
low ać zgubne jej skutki, i znaleźć ja­
kieś w y jście  dla pokojow ego w spółży  
cia m ;ędzy ludźmi. Nadaremnie. Idee 
ich przechodzą obok  piilitaiystów  nie­
postrzeżenie jak powietrze i nadziewa­
ją się na najeżone ich bagnety.

C zy nie o wiele m ądrzejszciu b y ło ­
by , zamiast pisać tysiące rozpraw  i 
dzieł, które i tak skazane są dziś na 2-a 
gładę, stw orzyć silną annje pacyfisty­
czną, uzbroić ją od  stóp do  g łów , na­
karmić, wym usztrow ać i puścić na w ro  
ga?... Napewno zaciągnęliby się w szy ­
scy  pacyfiści, którym dobro  pokoju :e- 
ży  na sercu. Każdy z  nich im ałby ka­
rabin. maskę gazow ą, jeździłby pancer. 
uikiein i rzucałby bom by z aeiroplanu, 
a w ięc. w yk on yw a ! te. same czynności 
c o  militarysta z krwi i kości, a  rów no­
cześnie o  jaką wspaniałą ideę w a lczy ł­
by. o  pokój pow szechny!

Z całą pew nością armja ta przycią­
gnęłaby na swoją stronę wielu nawet 
najbardziej zaciętych irilitarystów , bo 
przecież i tu m ieliby oni mundury i m e 
gliby m ordow ać drugich; trzebaby ty! 
ko w ym yślić d ’a mej jakiś ładny mun­
dur, pociągający, naprzyklad z  białego 
jedwabiu.

Shaw byłby  generałem broni w  pie­
chocie... Tom asz Mann artylerzystą na 
„Czarodziejskiej górze".., b ra cą  Zw ei­
gow ie poszliby do saperów... Georg 
Fink do aprowizacji... Rem orąue do 
łączności... a Słonimski „p racow a łby " 
w, gazach trujących...

Stanęłyby naprzeciw siebie dwie po 
tężjie armie: pacyfistyczna i mdi tary 
rystyczna, a wynik tej walki rozstrzy­
gnąłby raz na zaw sze ten w ielce trud­
ny dziś problem —  w ojna czy  pokój...

W yjście  z sytuacji proste i śmiałe. 
Nie praw da?

Niestety, projekt stworzenia takie; 
„pacyfistycznej" armii pow stał w ła ­
śnie... w  Niemczech;

One sobie nawet pacyfisty nie mogą 
w yobrazić bez karabinu...

Zet.

Udaremnione włamanie 
w  śródmieściu.

Posterunkow i z  V. komisariatu Po!. 
Państw, ujęli dzisiejszej nocy  trzech 
znanych złodziei Juljana Łabę zam. 
przy  ul: Paulinów 8, Jerzego P ow ro - 
źniaka zam. przy ul. K rzyw czyck iej 39 
i Eugeniusza Auerbacha zam. przy  ul. 
Jacka 6 na gorącym  uczynku usiłowa- 
nego włamania do sklepu galanteryjne- 
gi N. Sunika przy  ul. Szajnochy. Odsta 
w iono ich do aresztów  policyjnych.

—  Mianowania i przeniesienia nota­
riuszy na terenie Małopolski Wschod­
niej. P. minister spraw iedliw ości prze­
niósł notariuszy pp.: Stanisława Ziem 
now icza z  Bobrki do Przem yśla i Igna 
cego Strom icha z  Podbuża do B orys la 
wia. R ów nocześnie zam ianował kandy 
dafćw  notarialnych pp.: W ładysław a 
Zacharę notarjuszem w  Sanoku. Roma 
na R astaw ieckiego notarjuszem w 
Podbużu i Zygmunta C zernego nota­
riuszem w Zborow ie. : v

* <JP" t
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Przejazd przez Lwów attache
w ojskow ych .

w i e l k i e  z a i n t e r e s o w a n i e  l w o w e m  i j e g o  z a b y t k a m i .

W czora j o godz 7 rano pociągiem 
z  W arszaw y przybyli do Lw ow a 
w s zy scy  akredytowani w  W arszaw ie 
attache w ojskowi państw zagranicz­
nych miedzy innymi: generał Hartina 
nis. zastępca szeta sztabu generalne­
go łotew skiego: francuski generał
dWrbonneau, attache niemiecki gen. 
Schindler, attache estoński pułk. Rosen 
stein, attache węgierski major Ujsa- 
szy. attache sow iecki Lepin, attache 
bułgarski ppułk. (ianeff, attache ru­
muński ppułk. Diaconescu- attache 
amerykański ppułk. Wilmer, attache 
japoński ppułk. Yanagita, attache w ło ­
ski ppułk. Ma-racam. attache austriacki 
ppułk. Peyerl, attache turecki mir Na­
gi Bej i inni. P rzybyw ających  do 
L w ow a zagranicznych oficerów  w  li­
czbie kilkudziesięciu powitali na dw.or 
cu kole jow ym : gen. P opow icz szef
sztabu D. O. K. pułk. Lepiarz. kom en­
dant urasta pułk. Kuczyński i kpt. Cha 
rew icz. Attache w ojskow i udali się z 
■dworca kolejow ego sam ochodam i do 
hotelu G eorge‘a, gdzie spożyli śniada­
nie.

Już przed 9 -tą rano attache zagrani 
czirci udali się na zwiedzenie miasta 
L w ow a  i koleino przy Pięknej pogo­
dzie zwiedzili W ysok i Zamek, cmen­
tarz O brońców  L w ow a, kościo ły , za­
bytki historyczne i w szystk ie zaintere 
sowania godne objekty.

Miasto L w ów  i jego zabytki, a zwła 
szcza położenie i panorama w yw oła ły  
bardzo duże zainteresowanie u ofice­
rów  zagranicznych. B ardzo w iclk e  
wrażenie w y w oła ł na gościa-cli zagra­
nicznych cmentarz O brońców  L w ow a,

Wycieczki autobusowe 
do Oleska i Podhorzec.

Polskie T ow arzystw o Krajoznaw cze 
Oddział L w ów , przy ul. Sobieskiego I. 
3 I. p. urządza z ramienia W ojew ód z­
kiego Komitetu obchodu Roku Sobie­
skiego w dniach 15 i 16 b. m. w y ciecz ­
ki autobusowe ze L w ow a do Oleska i 
Podhorzec przez Z łoczów . W yjazd ze 
L w ow a w  piątek, dnia 15 b. m. o godz. 
8 rano, powrót tego sam ego dnia około  
godz. 23-cięj w  sobotę, dma 16 b. m. 
w yjazd ze Lw ow a około  20-tcj. Auto­
busy odchodzić b ę d ą  ze L w ow a z ul. 
Sobieskiego. Zbiórka w lokalu T o w a ­
rzystwa. Koszta przejazdu autobusem 
tam i z pow rotem  8 zł.od osoby. Z g ło ­
szenia i informacje w  lokalu T ow a rzy ­
stwa i W agons L;t'-Cook do czwartku 
godz. 10 rano.

Śmierć dziecka pod kołami 
auta.

W czoraj przód południem ok o ło  go ­
dziny 10.30 na ulicy sw . Mare na w y ­
darzył silę uragiczny w ypadek.

Od Zakładu czyszczenia miasta je ­
chała fura chtopska. Na drążku w y ­
stającym z tyłu wozu usiadło trzech 
ch łopców . G dy w óz  znajdował się 
obok ulicy Bocznej św. K ing, koło 
kam inńcy pod 1. 2.3 z przeciwnej stro­
ny  nadjechało auto ciężarow e 6 pułku 
lotniczego, zdążające w  kierunku Za­
kładu czyszczenia miasta. W  itym m o­
mencie ch łopcy  poczęli zeskakiw ać 
z w ozu ; ostatni zaskoczył 6 -lotne Ka~ 
iziurkinz. łioroszk o, syn bezrobotnego-, 
zamieszkały przy ul. Bocznej św . Kin­
gi i dostał się wprost PiOd koła cięża­
rówki. Natychmiast w ezw ano P ogo­
tow ie ratunkowe, łccz pom oc lekarska 
■była daremna, gdyż chłopak Już nite 
żył. Na miejscu wypadku zgrom adził 
się tłum przechodni. Z w łok i chłopca 
odstawiono do Instytutu m edycyny 
sadowej.

na którym zatrzymali się oficerow ie 
czas dłuższy. Z wielk;em zajęciem ob 
serw ow ali goście zagraniczni panora­
mę L w ow a z wyaokuści W ysok iego 
Zamku, interesowali się ży w o  zabyt­
kami historycznym i, zapytując opro­
w adzających o  szczegó ły  związane z 
przeszłością Lw ow a i jego rolą kreso 
vvą.

B aw iący w c  L w ow ie attache wojsko 
w i Po zwiedzeniu miasta wyjechali 
samochodami na kilkudniowe ćw icze­
nia m iędzydy w izyjne, jakie odbędą 
się w  rejonie Stanisławowa.

R ów nocześn ie z attache w ojsk ow y­
mi przybył z  W arszaw y  do L w ow a 
szef sztabu głów nego gen. G ąsiorów - 
ski i pułk. Furgalski.

Dwa sądy doraźne we Lwowie.
W  bieżącym  miesiącu odbędą się 

we Lwowiie dwa procesy  doraźne: je­
den o  zb rod a e  szpiegostwa, drugi o 
m orderstwo.

Jutro w e  czw artek 15 b. m. przed 
Trybunałem doraźnym Stanic niejaki 
M ikołaj Medika, pochodzący z Rosji, 
oskarżony o  zbrodnię szpiegostwa na 
rzecz jednego z  państw ościennych. 
Trybunatow i p rzew odn iczyć będzie 
s. o. Medyński, oskarżać będzie wtoe- 
prokurator Krajewski; obrońca oskar­
żonego Medi-ki -nie został dio dnki 
wiczo/ra-jsizegio w yznaczony. Rozprawa 
doraźna zestala rozpisana na dw a dni-

Następny sąd doraźny odbędzie się 
już w  poniedziałek 18 b. m. Staną 
przed nim trzej zbrodniarze ze wsi 
Kło-dno obok stacji Źółtańoe, z pow ia­
tu Żółkiew skiego. Oskarżeni są oni o 
dokonanie trzech m orderstw : w ym or­
dowanie rodzimy kupca Felda t  2ó'i- 
taniiec, o  zam ordow anie jednego, z  tam 
tejsizych gospodarzy i zastrzelenie

SironiGa stanisławowska.

Uroczystość LO P P  w  okresie 
„O n i Ziem i Stanisławowskiej

Oddział stanisławowski L. O. P P. urzą­
dza w piątek 15 b. m. (o godz 3 po-poł.) 
uroczyste poświęcenie kamienia węgielne, 
nego pod lotnisko na „Dąbrowie", P o po. 
święceniu nastąpi wręczenie odznak hono. 
row ych L. O P. P. — zasłużonym pra­
cownikom Ligi Obr Pow. Państwa z te. 
renu W ojewództwa.

Wdal-szym- ciągu uroczystości odbędzie 
się poś-wiecenie szybowca .,CW 3“ , pokaz 
budującego się szybowca „Wro-na". prób­
ne loty i konkurs modeli latających —  
kursów mo-dela-rskich L. O. P . P. tut 
szkól.

W uroczystości, która zapowiada się 
b. interesująco, weźmie udział kilka samo 
lotów 6 pułku lotniczego i awjonetki aero­
klubu lwowskiego.

Z  Sekcji Dramatycznej 
Zw ią zk u  Strzeleckiego.

Oddział Związku Strzeleckiego Stanisła. 
w ów  —■ Kolonia odegrał w  niedzielę 10 
b. m. w Jezupolu, dramat Gabrjeli Zapol­
skiej. p. t . : „Miałka Szwarcenkopf" —
Pięknu gra utalentowanych amatorów 
spotkała sie z aplauzem licznie zgromadzo­
nej publiczności. —  Z grających na pierw­
szy plan wybijała się p. L. Morska w  roli 
Małki, której dzielnie sekundował p. E. 
Kozio w roli Jakóba. Doskonałą postać sta 
rego Szwarzenkopfa stworzył p. T  Ja­
rosz. Dobrze zagrane były również role 
Jojnego (B Kościński) Jenty (M. Ha. 
łuszkowa) i Firułkesa (M. Mariański) 

Całość sztuki wypadła bardzo dobrze I 
pozostawiła na obecnych niezatarte wra­
żenie. —  Inscenizacja i reżysera spoczy­
wała w  rękach pp E. Kozły i M. Mariań­
skiego.

KINOTEATRY:
BELLONA: „Anna Karenina".
RA J: „Moskwa bez maski"
OLLMPJA: ,Na rozkaz królowej". 
URANj A : ..EKStaza" (wersja czesku) 
SYRENa , TON I W AR SZAW A : nie­

czynne.

Rozpoczęcie budow y mostu 
na Stryju.

Na rzece Stryj w  Symowódzku wyżnem 
(pow. stryjski) rozpoczęto w  uto. tygodniu 
budowę mostu, zniszczonego przez po­
wódź w r. 1931. Most ten będzie długości 
ok 150 metrów. Koszty robcizny pokryte 
będą przeważnie z funduszu pracy.

2likw ldow am e szajki 
złodziejskiej.

Ub nocy przeprowadził Wydział śledczy 
w  Stanisławowie rewizje domowe u po­
dejrzanych o liczne kradzieże —  Semena 
Hawryiaka, Iwana Melnyka. Iwana Hawry 
laka. Mykiety Melnyka. M. Jakimyszyna, 
W. Danyluka i W. Prokopczuka z Chrypli- 
na oraz u Prokopa Ostapowa z Mykiety. 
.niec, przyczern u wymienionych znalezio­
no większą ilość rzeczy pochodzących z 
kradzieży, a to: kożuchy, płótna, części 
garderoby oraz pościel wiejskiego pocho­
dzenia. Poszkodowani z Chryplina. Czer- 
niejowa, Bratkowiec i Radczy porozpozna. 
wali znalezione rzeczy jako swoją w ła­
sność Przeprowadzone dochodzenia w y . 
kazały, że .szajce złodziejskiej przewodził 
ritiauy przestępca Prokop Ostapow. zwa­
ny „Swystun". który dopiero przed kii,ko. 
ma miesiącami opuścił więzienie kanne w 
Stanisławowie. Przy pomocy zorganizowa. 
nej przez siebie szajki dopuszczał się Osta­
pow systematycznych kradzieży aa szkodę 
gospodarzy okolic Chry.plina. — Zlikwido­
wanie bandy złodziej i wiejskich —  oczy- 

njezdrowe stosunki na wał.

Z ruchu s!użb°w ego w DOKP. Dyrekcja 
Kolei pow ierziła  pełnienie czynności kon­
trolera taryfowego z siedzibą urzędową 
w  Kopyczyńcach. a di. K. Makowskiemu, 
przeniesionemu do tut. Dyrekcji z DOKP 
w Radomiu.

Oamezone w ybory do gminy żyd. Zapo­
wiedziane na niedziele 10 b. m. w ybory 
do żyd. gminy wyznaniowej, zostały z 
przyczyn natury formalnej zasystowane 
przez Starostwo.

Polonia rumuńska przyjeżdża na „Dni 
Ziemi Stanisławowskie}". Biuro w ycieczko 
w e P T. T. w  Stanisławowie z inicjaty­
w y  wicepr. Tow.. Czuczewicza, organizuje 
na uroczystość „Ziemi Stanisławowskiej" 
— w ycieczkę z Rumunii Spodziewany jest 
przyjazd około 800 osób.

Zniżki kolejowe. Dzięki usilnym stara, 
niom Komitetu „Dni Ziemi ■ Stanisławow­
skiej" przyznało Ministerstwo Komunika­
cji wszystkim uczestnikom uroczystości 
stanisławowskich z terenu tut. W ojewódz­
twa indywidualne 80 prc. zmiżki kolejowe. 
Przyjezdnym z innych w ojew ództw  przy­
znane zostały 50 prc. zniżki w  drodze po. 
wrotnej.

Kurs instruktorski obrony przeciwgazo- j
w ej. W  dnia 18 b. m. rozpocznie się w  Sta­
nisławowie dwutygodniowy kurs instru­
ktorów  obrony przeciwgazowej II klasy, 
dla uczestników z terenu wojew. stanisła­
wowskiego.

Iz-letnia dziewczynka autorka powieści 
W najbliższym czasie ukaże się na pół­
kach księga”-sk;ch powieść Witki Kaswi, 
nerównej, 12-łetufej uczenicy jednego z tut. 
gimnazjów, p t .: „Przyjaciółki". Przed­
m owę do powieści młodocianej autorki na. 
Pisał prof. B. Rosecizweig.

Z Sekcj! kwaterunkowej .,D_ Z. S.“  Bi u. 
ro informacyjne sekcji kwaterunkowej u. 
dzielą wszelkich informacyj od poniedział­
ku 11 b, m. w  godz. 10— 12 i 5— 7 w po­
czekalni I. klasy dworca kolejowego.

Do zawodów lekkoatletycznych w Ta­
mach igrzysk sportowych W ojewództwa 
stanisławowskiego zgłosiło sie już około 
500 zawodników.

Nauka chodzenia. Dla mieszkańców Sta­
nisławowa sensację stanowi prowadzona 
od kildcu dni na głównych ulicach miasta 
nauka chodzenia. Harcerze i organy P. P, 
uczą publiczność stanisławowska przy­
zwyczajoną do zbyt swobodnych space­
rów po jezdniach i ulicach — stosować 
się do obowiązujących przepisów, odnoszą­
cych się do prawidłowego chodzenia po 
ulicach miasta zawsze prawą strona.

Za stawianie oporu post. P  P. w słuil, 
bie odstawieni zostali do aresztów policyj­
nych: Stefan Panyluk (Szewczenki 22) i 
Mieczysław Szczygliński (Cerkiewna 8).

A r e s z to w a n ia .
W  dniu wczorajszym przytrzymani zo . 

I stoli przez organa P. P.Mieha.I:>na Kniźnicka 
i i Emitja Eustachewicz. obie bez stałego 

miejsca zamieszkania za rozszerzanie cho­
rób wenerycznych; Lejb Sinpel. fryzjer, 
zam. w  Drohobyczu (Kowalska 18) za je . 
zdę bez biletu i Eust. Urbański bez stałe­
go miejsca zamieszkania — podejrzany o 
kradzież. Wszystkich odstawiono do are­
sztów policyjnych

żw iy  Jakóba Ste/knaona. Oisftatnśegi© 
morderstwa bandyci dokonali w  n ocy  
z 22 na 23 sierpnia b. r. uzbrojeni w  
rew olw ery  usiłowań włam ać się do 
domu Stelm achów w Żół tańcach 
przez otw ór w  dachu. Żona Stelma­
cha, usłyszaw szy szm ery, w ybiegła  
ma podw órze ; w tym m om encie jeden 
z napastników strzelił z rew olw eru do 
Stełmaahowej. raniąc ją ciężko w  
twarz. Spłoszeni tem bandyci zbiegi!- 
SM niaehowa, przewieziona do szpita­
la, mimo natychmłasto wiej pom ocy le­
karskiej, zmarła tego sam ego dnia. 
W  kilka dni po zbrodni policja ujęła 
wszystkich m orderców , którzy obec­
nie staną -przed sądem doraźnym.

Oszustwa gońców z  M K .K .O .
Trzej gońcy  Miejskiej Komunalne} 

Kasy Oszczędności w c  L w ow ie  Adam 
Szm yrka zam. przy ul. Snopkow skiej 
73, W ładysław  Szafran zam. w  H ołos- 
ku i Tadeusz Niecka wpadli na łatw y 
sposób zdobycia pieniędzy.

M ając dostęp do blankietów książe­
czek oszczędnościow ych  druków i 
ksiąg, kradli książeczki, w pisyw ali tam 
fikcyjne sumy, a następne podejm o­
wali pieniądze w  kaisie-

A by zatrzeć ślady oszustw  kw oty  
wpisane d o  skradzionych książeczek 
w pisyw ali także do ksiąg.

Księgow i zauważyli wpisane obcą 
ręką cy fry , lecz nie podejrzewali oszu­
stwa, gd yż  ob ok  znajdow ały się pod­
robione podpisy d|yrckto*ia taj insty­
tucji. byli w iec przekonani, że kw oty  
tle zostały wpisane do ksiąg z jego 
polecenia.

Dopiero gdy  w czora j jeden z goń­
có w  usiłował podjąć w  okienku kaso- 
wem 800 zt. na sfałszowaną książecz­
kę oszczędnościow ą, kasjer zauw ażył 
pewne niedokładności i oszusta z  dema 
skow ał.

Trzech m łodych oszustów areszto­
wano. Dochodzenia policyjne i kontro­
la ksiąg w ykażą w ysok ość skradzio­
nych sum.

Podrzutek w  bramie 
kamienicy.

W  bramie kam ienicy przy u!. Gazo­
wej 1. 14 znalazł w czoraj rano d ozor­
ca tej kam ienicy M k u  tygodniow ą 
dziew czynkę. Obok leżała kartka, po­
zostaw iona przez mańkę, z  objaśnie­
niem, ża dziecko nazy wa sie Józia, a 
matka porzuca j.e z powodu braku pra 
cy. D ziecko oddand Miejskiemu Urae 
dbwi dzielnico, wamut

Konduktorka M. Z . E . 
okradziona w  tram w aju.
Konduktorka Miejskiej Kofcti Elek­

trycznej Stanisława P aczocka zgłosiła 
w czoraj w Urzędzie śilcdczym, że P-od 
czas pełnieni ta. służby w  tramwaju I»- 
iiji „1 “  skradł jej ktoś w czoraj wie­
czorem  z torby w b k szą  ilość biletów  
tram w ajow ych.

Oświadczenie Marconiego.
W  związku z podjęciem  now ych d° 

św iadczeń w  zakresie zastosowania 
praktycznego fal ultrakrótkich, sen. 
M arconi ośw iadczy ł dziennikarzom, 
że w ostatnim czasie osiągną} on zada 
walające rezultaty na przestrzeni 240 
km. przy użyciu siły  prądu 25 vołt. 
Sen. M arconi jest zdan a, że  Po zapo­
znaniu sie z  Podstaw ow em i prawarru 
fizycznem i. które dotyczą fal ultra-kr ót 
kich i po osiągnięciu zastosowania 
tychże zamiast fal normalnych, koszt 
radjo-komunilkacji będzie sp row a d z i' 

uy d o  minimum. Jednocześnie sen- 
M arconi zaznaczył, że  dotychczas n1® 
rozw iązany problem at intenferencYl 
aitmo&feryuzrwch zostanie ca tkowicie 

flOBSMtiaflDy.
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Program  radio w y.
Środa, 13 września

Lwów. Godz 7— 7‘55: Trans, z  Warsza- 
M , Audycja poranna. 7‘55— 11‘57: Przerwa 

Trans, sygnału czasu z Obserwato­
rem Astronomicznego w  Warszawie, hej­
nał z m. Torunia z okazji jfcgo 700-lecia 
12*05: Muzyka z płyt. 12*25: Codzienny 
frzegiąd prasy polskiej. 12*33: Komunikat 
‘̂ ęreorologiczriy. 12*35: Muzyka z płyt.
12*55: Dziennik południowy. 13— 14*55.
rfce iw a . 14 55: Muzyka z płyt. 15*05: Od- 
^ytanie programu na dzień bież 15*10: 
”Silva Rerum'* i repertuar teatrów miej. 
skich. 15*15: Muzyka z płyt. 15*25: Komu­
nikat gospodarczy. 15*35. Lwowska Giełda 
Zbożowa i płyty. 15*45: Transmisja z War­
szawy Skrzynka P. K. O. 16: Transmisja
* Ciechocinka. Koncert popularny w wyk. 
° rKiestry symfonicznej opery poznańskiej 
®°d iy r  Bolesława Tylji. 17; Transmisja
* Warszawy, Odczyt aktualny. 17*15: Mu. 
lVlca popularno _ wokalno .  instrumentalna 
z Płyt gramofonowych 17*45: Transmisja
* Katowic. Odczyt p. t.: ..W śląskich gó- 
Iaph“ , w ygł. prof. dr. Kazimierz Simm. 
*8*05; Trans z W arszawy. Koncert kairie- 
ralny (Boruński i Kamiński). 18*50. R oz­
maitości. 19*05: Odczytanie programu na 
^ e ń  następny. 1910: Kwadrans literacki. 
1®‘25— 19*30: Przerwa. 19*30: Transmisja 
2 sali Musickvereinu w Wiedniu, uroczy- 
®?eJ Akademji z okazji 250-ej rocznicy Od- 
teczy Wleania. 21: Trans, z Warszawy. 
Jpfk pod dyr. J. O z!mińskiegc) i Adam 
J^bosz (tenor). Muzyka polska. W  przer.

20*50— 21: Trans, z W arszawy Dzień 
Sj* wieczorny. 21 —  21*10: Akcja „Radio
C ieciom " (Lw ów ). 22*25: Wiadomości
fo r to w e . 22-łu—23: Muzyka lekka i ta.
Łęczna z ptyt gramofonowych

Czwartek. 14 września.
i^Uwów. (381). Oodz. 7—7*55: Trans, z 
p arszawy. Audycja poranna. 7‘55— 11*57:
r.jzer\va, 11*57: Transmisja sygnał czasu z 
ybserwatorjum Astronomicz. w Warsza- 
Jk , hejnał z W ieży Mariackiej w  Kfakb. 
y te  12*05: Trans, z W arszawy. Płyty 
*ramofonowe. 12*25: Codzienny przegląd 
] asy  polskiej. 12*33: Komunikat meteoro. 
Toczny. 12*35: Muzyka z „Bagateli**. 
g|55: Trans, z W arszawy. Dalszy ciąg

gramofonowych 13— 14*55: Przerwa. 
>,.65: Trans, z W arszawy. Komunikat 
jł®'- Opieki Społecznej dla Państw. Urz. 
jPpredn. Pracy. 15: Muzyka z płyt gramof. 
i2,05: Odczytanie programu na dzień bież. 
J", 10: „Suva Rerum** i repertuar teatrów
J"eiskioh. 15*i5. Muzyka z płyt. 15*25: Ko- 
^"hikat gospodarczy 15*35: Lwowska Giel 
l? Zbożowa i płyty. 16*45: Lwowski Kacilc 
j^fcerski. 15*50: Muzyka z płyt gramol.
,j.: Transmisja z W arszaw y Program dla 

: Słuchowisko d'a dzieci pióra Be*- 
q '7kta Hertza, p. t.: „Z  królem pod W ie. 
■̂ tl ■ 16*30: Trans z Wanszawy. Pieśni
pi ''yyk. Janiny Dzierzbicklej. Przy forte- 
V n e prof. Ludwik Ursteim. 17: Trans. z 
js^-rjszawy. Odczyt (z działu kobiecego). 
, 1 5 :  Trans z W arszawy. Koncert soli- 
V/?M W ykonaw cy: Ada Lenczewska-Sła. 
Di^^a (śpiew). Lucyna Robowska (forte, 
■j-*‘ !1) i Ludwik Urstein (aikomp.). 1 8 15i: 
M.ans. z W arszawy. Odczyt p. t.: .,W dżun 
ra i. Poleskie j“ —  wrażenia z wędrówek 
n-^kronikarza — wygł dr. Marjan Stę- 

18*35. Muzyka lekka z „Gastronoi. 
nj1' ■ 19*20: Rozmaitości. 19*35: Odczyta*. 
Tra D:°S'ramu na d.zień następny 19*40: 
Doi M z Poznania: Felieton P- t.: „700 lat 
ju .kości Torunia** — wygi. prof. Adom 
Z vjn eh 19*55—20- Przerwa. 20: Trans 
f> T^rszawy. Koncert w w yk orkiestry 
hert pod dyr- Stanisława Nawrota, Um- 
(aLt0 Macneza fctanor) i Ludwika Ursteina 
^ °m.p ). 22: Utwory lekkie i popularne 
Ąi^TKonamu Hermana Hn-owitza fteror).

1117 P. Tadeusz S-redyński, 22*15: DaŁ 
ttif,. muzyki tanecznej. 22*25: W ! ido- 
^  W sportowe. 22*35: Komunikaty 22*40

: Muzyka lekka i taneczna z płyt.

GROSZ NA CELE T O W A ­
R ZY STW A  SZKOŁY LUDOW EJ.

Duży sukces Poleków  
Wyborach do sądownictwa 

w  U . S. A.
c*.£riy:boiry sucflw iilHwa w Clii- 
l̂ jj PLzy urosły no we zw y egstw a  Po­
iła p 1- " i c  d o n fii Radia Orgarazmoyi- 
% .  nlaków z Zagranicy. Pollacy, sę- 
■sty,Vv-e Klarkowski i Prystaisk; zo- 
S(Kv VV’y,l3'r:a®i ogrom na większość a Sfło

Me 2311 u, jaikrem cioszą s-ię sędziio- 
rakteI>.°'Scy w  Chicago, św iadczy cha- 
T%i,Iystyc^ny rezultat w yborów . Oto

'*or,ea Stanlsław Klfrioowski, przeciw 
\  P row ad źcie  zaciekłą kampa- 
M y , r2y.mał 402.346 g łosów  podczas 
ka,Qi|.)ekO' Przeciwnik, ru d ow ty  Am ary 

o* A. Joinais) miał tylko 386.932 
ę^z'd  Jan Prystalski otrzymał 

£ !osqw .

Niema chyba  sportu tak bezpośre- ] 
dnio służącego Państwu, jak strzelec­
tw o. Słusznie) nazwano je sportem o- 
brony narodow ej, b o  od rozw oju  jego 
i ■poziomi' za leżeć będzie w iele  w, ka­
żdej wojnie. P rzykłady z  w ojny euro 
pejskfej dow iod ły  w yraźnie, że  oddzia 
ły  posiadające w sw ym  składzie do­
brych  strzelców  nie tylko dzielnie 
w a lczy ły , lecz  rów nież w alczyły  zd u  
dym  spokojem  j nigdy niemal nie ule­
ga ły  pamce. Odcinki bronione pi ze z 
takie pułki i bataliony były nadzwy­
czaj trudne do zdobycia. W p ły w a ł na 
to zarów no fakt dużej celności strza­
łó w  obm ń ców  jak i ich d obry  ,nastrój 
moralny i pew ność siebie -oparta na 
przekonaniu w  celność sw ych  strza­
łów . Nic bow iem  nie demoralizuje bar 
dziej obroń cy  strzelającego n erw ow o 
i niecelnie, jak w idok spokojnie nacie­
rającego przeciwnika, którego nie mo 
że pow strzym ać chaotyczny i niecel­
ny ogień.

Z  drugiej zmów strony przeciwnik 
widząc, że obrońcy strzelają źle, na­
biera pew ności siebie, traci obaw ę 
przed decydująceni uderzeniem, sło­
wem zyskuje przew agę moralna nad 
zdeprym ow anym  obrońcą.

Nie dość w ięc umieć strzelać, ale 
tnzeiba umieć strzelać celnie. Uprawia 
nie strzelectwa poza emocjami, natury 
sportow ej, w yrabia  w. nas spokój, ró­
w now agę ducha, w p ływ a  na uspoko­
jenie systemu n erw ow ego. Bogate już 
dziś program y strzelań przewidujące 
rozmaite ich rodzaje i kategorie zape- 
wniaj&i każdemu strzelcowi całkow ite 
zadow olenie sportow e i  nęca go  swą 
atrakcyjnością.

Ze w szech  miar godną uznania była 
inicjatywa Związku Strzeleckiego 
w prow adzenia odznaki strzeleckiej, jia 
ko form y odznaczenia dla wyróżniają 
cy ch  się w  strzelaniu obywateli, pol­
skich. Odznaka ta posiada 4 klasy, a 
w ięc  stale m oże pobudzać ambicję 
sportow ą posiadacza odznaki klasy 
niższej. Przepis nakazujący odnawia­
nie odztmkf co  roku, nie pozw ala jej 
zd ob y w cy  na zaniedbanie strzelectwa 
po jednorazow ym  w ysiłku sportow ym  
i zmusza go  do częstych treningów t 
utrzymania się w  należytej formie 
strzeleckiej.

Ł atw e zaś warunki uzyskania od­
znaki klasy najniższej, czynią ją dostę 
pna dla .iaknajszerszych mas społe­
czeństwa. Przewidyw ania Związku

Komenda Pow  Z. S w Kałuszu .zorga­
nizowała ostatnio Sekcie kajakowa. Sekcja 
ta wykazuje dużą żywotność. Już w  pierw 
szych dniach utworzenia Sekcji kajakowej, 
dokonano dużego wyczynu sportowego, a 
to przez wzięcie udziału w  ogólnym spły­
wie kajakowym w  Gdyni „Przez Polskę 
do M orza". W len sposób powstały nie_ 
dawno Oddział Ligi Morskiej i Kolonialnej 
w  Kałuszu, który wykazuje pod kierowni­
ctwem p. starosty Kostołows,kiego duża 
żywotność był reprezentowany na ogól­
nym spływie kajaków w  Gdyni.

Kajaki w yruszyły Łomnicą — Dniestrem, 
poczem po odbyciu drogi pieszo i przenie­
sieniu kajaków przez obsadę. Sanem — 
i Wisłą do Gdyni w obsadzie: oh. Wiolań. 
ski, ob. Białas, ob. Sarbin i ob. Krawciów.

Dnia, 27 sierpnia b r. odbyło się uroczy­
ste poświęcenie świetlicy strzeleckiej od­
działu w Zawoju W  podniosłej uroczysto­
ści wzięli udział: ob. starosta K ostolow. 
ski, ob mjr, W yczółkowski, kmdnt. Okr. 
P. W, i W. F. prezes Pow. ob. insp Lu. 
fe.r, kmdnt Pow  ob. Ratyńsiki i wiele go 
ści z powiatu i z poza powiatu, tudzież 
sąsiednie oddziały Z. S. oraz orkiestra 
z Podmichala.

Aktu poświęcenia świetlicy dokonał ks. 
prof. Lagosz. Po dokonaniu aktu i Poświę­
cenia przemówili w  gorących i serdecz­
nych stówach do zebranych ob. starosta 
Kostołowski, prezes pow ob. insp. Luter, j 
ob. mir. W yczółkowski i prezes oddziału 
Z S. w Zawoju ob. Senatnwicz. Następnie 
*arzad taimt. oddzia,tu pod przewodnictwem

Strzeleckiego okazały  się słuszne. Od 
znaka stała się popularna. W  roku u- 
biegłym . w pierw szym  roku jej usta­
nowienia zdobyto jej przeszłu 111.000 
sztuk. R ok b ieżący winien przynieść 
wielokrotne zwiększenie tej cy fry . O - 
bok Sympatji społeczeństw a dla popu­
larnej odznaki strzeleckiej m am y I in­
ne, zagraniczne dow ody , iż sama je] 
myśl przey odnia była  bardzo trafna-

W  wielu państwach zagranicą istnie 
ją odznaki strzeleckie nieraz bardzo 
zbliżone do naszej, a np. czteroklaso­
w a odznaka niemiecka, traktowania 
jako jeden ze środków  d o  pow szech ­
nej militaryzacji Niemiec c ieszy  sŁę 0-  
gromnem pow odzem em  i  jest zdobi’-  
warta m asow o.

W ^ ółu ższy  czas po wprowadzeniu 
w 'ży cie  odznaki strzeleckiej Związku 
Strzeleckiego1, w zorując sie w  znacz­
nej mierze na niej, w prow adziła  u sie 
bie podobną odznakę Rosja Sowiecka, 
dając jej zd ob y w cy  n azw ę: „strzelec 
W oro:szyłuwa“ .

Nie można w ięc dziś kw estionow ać 
■państwowego znaczenia odznaki strze 
leckiej Związku Strzeleckiego, zdoby­
cie jej staje się faktycznym  nakazem 
obyw atelskim  każdego iPolaka. Niech 
za przykład najlepszy posłuży fakt, że 
przecl kilku tygodniami odznakę taką 
zdobył Pan Premier Jędrzejew icz i 
szereg M inistrów.

D obrze srzelać m ożem y się uczyć 
tylko teraz, w  czasie pokoju. Jeśli 
w róg  pofusi się o nasze ziemie, w te­
dy nie bedzie już czasu na system aty­
czne w yszkolenie strzeleckie, Wtedy 
trzeba będzie zdaw ać z niego prakty­
czny egzamin. Dlatego też dziś musi­
my zw rócić swa uwagę na strzelec­
tw o. jako na sport użyteczności pań­
stw ow ej, jako na jeden z pewniejszych 
środków gwarancji m ocnego odparcia 
wszelkich zaborczych zakusów na na­
sze granice.

Najlepszą legitymacja spełnienia te­
go obyw atelsk iego obowiązku w zg lę­
dem Państwa jest odznaka strzelecka 
w  klapie marynarki lub na bluzie ro­
botniczej.

Sezon strzelecki jest jeszcze w  peł­
ni i nie szybko jeszcze zakończy się. 
Każdy w ięc ma m ożność zdobycia  od 
znaki jeszcze  w  tym roku. w ystarczy  
tylko zw rócić  sie do naibliiższego od ­
działu Związku Strzeleckiego, który 
strzelania te organizuje

A zatem  w szy scy  na strzelnicę! U- 
w aga! Przed nam) tarcza! T. Z.

prezesa oddziału oL. Seratowicza przyjmo­
wał gości i strzelców miejscowych w  no. 
wopoświęconej świetlicy. Po przyjęciu od . 
była sie miła towarzyska zabawa świetli­
cowa.

Tego dtiia odbyła się również w Stani­
sławowie odprawa pow. referentów W ycli. 
Obyw. pod przewodnictwem ref. Wyeh. 
Obyiw. Okręgu, ob. naczelnika Kuratorium
O. S. L. Błażewskiego. Na odpraw 'e były 
omawiane sprawy z dziedziny Wyeh 
O tyw . na rok szkolny 1933/34.

Dnia 3 września b. r. odbyła sie dorocz. 
na podniosła uroczystość w Spalę: „D ożyn. 
ki‘ ‘ podejmowana przez Dostojnego Pierw­
szego Gospodarza Pana Prezydenta .W  u- 
roczystości tej wziął również w  tym roku 
udział nasz Związek Strzelecki. Na uro­
czystość tę wyjechało z naszego powiatu 
30 osób : strzelcy, naczelnicy gmin i zespo­
ły  P. R. Z. S. pod przewodnictwem ob 
insp. Proczkowskiego i ob Toziczki.

Na wzmiankę zasługuje pieknie w ykona­
ny przez zespoły P. R. tut. pow. „W ieniec 
dożynkowy** z kłosów pszenicy, jako obra. 
inov.amte, w  którego środku znachodzilo 
sie ściernisko, a na tle t»goż w óz ntalado,. 
wany snopami zboża, zap T ęion y  w  parę 
koni wyrzeźbfonych z alabastru

Dnia 4 września b r. odbyła sie w  Ka. 
łuszu_ odprawa kmdrtów ł prezesów od­
działów Z. S. pod przewodnictwem prezesa 
pcw. ob. Lutra i kmdnta pow  ob. Ratyń- 
skiego. Na odprawie om ówiono sprawy 
dotyczące Zarządów i Komend Oddziałów 
Z. S„ oraz sprawy wzięcia udziału nasze­

go powiatu w uroczystościach Święta 
25-leoia Z. S. w Stanisławowie od 15 -17 
września i we Lwowie dnia 24 września 
b. r., które to Święta połączone sa z uro­
czystością 250-tej rocznicy Odsieczy;
Wiednia przez króla Jana Sooieskiego. Od­
działy Z. S. biorą udział w wspommanem 
Święcie w Stanisławowie od 15— 17 w rze­
śnia, oraz w e Lwowie dnia 24 września br.

Dnia 1 października br. odbędzie się uro­
czystość 25-lec:a Z. S. w Kałuszu również 
połączoną z uroczystością 250-tej rocznicy 
skiego. którego życie i czyny związane z 
naszym powiatem. Prace związane
z temi uroczystościami są w pełnym toku.

Dnia 10 naździermka 1933 odbędzie sie 
odprawa referentów Wyeh. Obyw. Oddzia­
łów  Z S. w  świetlicy w  Kałuszu, o godz 
10-tej. Obecni maja być wszyscy referen­
ci W yeh. Obyw. Na odprawę przybędzie 
ref. W yeh Obyw. Okręgu lub ref. Wyeh. 
Obyw. Podokręgu. M. K.

25-lecie Z .  S.
w  P o d h a jc s d i.

Dnia 5 sierpnia b. r.. o , godzinie 20-tef 
przet. świetlica Z. S. zebrali się przedsta­
wiciele władz wszystkich instątucyj miej­
scowych oraz zarząd oddziału, oddział 
ćw iczących i zaproszeni goście

Następnik uformowano pochód wedle ko­
lejności ustalonej zgodnie z zarządzeniem 
Komendy Pow. i przy udziale orkiestry 
Ocnotntczej Straży Pożarnej wyruszył po­
chód do ogniska przedtem przygotowane­
go na wzgórzu t. zw. „GajT* Ponadto w  
pochodzie wz'ęli liczny udział tut. mie­
szkańcy. — Po przybyciu do ogniska, ko­
mendant Oddziału zarządził postawę na 
„Baczność", poczem złożył raport Komen­
dantowi Powiatu ob. Szatkowskiemu. Ko­
mendant Powiatu po odebraniu ram i tu i 
po dokonaniu przeglądu, przywitał się z 
Oddziałem. —  Na sygnał trębacza ..Bacz- 
itość“ . komendant Oddziału zarządził od ­
danie honoru „na prawo patrz", zaś na za­
proszenie prezesa Oddziału ob. inż. Połu. 
dniaka. starosta pow. p. Woroszyński za­
palił ognisko, a równocześnie poczet fla­
gow y podniósł flagę strzelecka na maszt, 
trębacz zaś odegraj hasto strzeleckie. Bez­
pośrednio po wciągnięciu flagi na maszt. 
Komendant Oddziału WJ Hułowiftski od­
czytał rozkaz Głównego Komendanta Z. S. 
Marszałka Piłsudskiego z dnia 6 sierpnia 
1914 r.. zaś P ow . Komendant ob. Szatkow­
ski odczytał rozkaz obecnego Komendanta

Po odczytaniu rozkazów. Komendant Od­
działu wezwał nologłych Strzelców Kom­
panii Kadrowej do apelu i odczytał listę 
poległych Kadrowiaków. uzupełniona miej­
scowymi bohateram . zaś Oddział po każ- 
dem przeczytanem nazwiska poległego od­
powiadał chóralnie „poległ na polu chwa­
ły". — P o apelu Prezes Pow. Zarządu Z. 
S. ob. sędzia grodzki Stojanowski Kazi­
mierz wygłosił okolicznościowe dłuższe 
przemówienie, a na zakończenie wezwał 
obecnych do złożenia ślubowania według 
przepisanego tekstu, przyczem Oddział 
przyjął postawę do . Przys'ęgi“ . —  Po 
skończonem ślubowaniu Prezes Zarządu 
Pow. wzniósł okrzylc na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta 
i Marszałka Józefa Piłsudskiego: ..Niecli 
żyje", co obecni trzykrotnie powtórzyli, 
poczem orkiestra Ochotniczej Straży Po­
żarnej odegrała nymn państwowy Następ­
nie ściągnięto flagę, zagaszono ognisko i 
wyruszono w  pochód powrotny,

W niedzielę dnia 6 sierpnia; pobudka 
orkiestry pr> ulicach m!asta. O godz. 10-tei 
zbiórka umundurowanego Oddziału Z. S. 
j jakoteż Oddziału Ochotniczej Straży p o ­
żarnej przed świetlicą Z S. c oczem. od- 
masze: owano do kościoła. Po nabożeń­
stwie odbyła s ę  defilado koło  śWetlicy 
przed zebranymi przedstawicielami Władz 
Komendy Powiatu i Zarządu Oddziału.

Po defiladzie z balkonu nad świetlica w 
Rynku wygłosił komisarz miasta ob. Int. 
SnnsW Piotr do zebranej licznie publiczno­
ści gorące przemówienie, w  którem om ó­
wił c ° l i zadanie Związku Strzeleckiego.

Na zakończenie orkiestra odegrała hymn 
państwowy l 1. Brygadę.

Za w o d y korespondencyjne
Zw iązku Strzel, z  Czechosłowacje.

Trzy zjednoczone oi za,nfzacje cze- hosło- 
wackie: Narodni Svaz Strelecki. Narodni 
Obec Streleoka i Narodni Gard, przyjęły 
propozycję polskiego Związku Strzeleckie­
go i nadesłały proponowany przez sjebie 
projel i przygotowywanych koresponden­
cyjnych zawodów strzPpokjCft pomiędzy 
zespołami Polski i Czechosłowacji

Związek Strzelecki ma oodobnn ten re­
gulamin przyjąć i należy sfodzWswać się, 
żr -we wrześniu projektowane zawody doj­
dą do skutku. Będą one stanowiły jeszcze 
jeden sukces Zw. Strzeleckiego w  jegn 
chwalebnej 1 oożctecz ie j praojr nad propa­
gandą polskiego sportu strzeleckiego po­
śród sąsiednich oąflsfw.

Z w ią ze k  Strzelecki w  K a łu s zu .
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Lis t z  P rze m yśla .
Sprawa Hyka. —  Sąd doraźny. —  f undusz 
Pracy —  Kadencja sędziów przysięgłych.

Roman Hyk, który zastrzelił w Dobro- 
m iu Franciszka Reinera, inwalidę wojen­
nego. podejrzewając go. że złoży w sądzie 
zcinaui^ obciążające go jako rzekomego 
mordercę mieszczanina dobromiiskiego. 
Karola Hartmana zostaje, jak słychać, 
przenabzony do obserwacji psychiatrycz­
nej Hyk jest od dzieciństwa chory na epi­
lepsję. Zam cszczole  w niektórych pi. 
smlch pogłoski, jakoby Hyk zamordował 
nietylko Hartmana, lecz przedtem także 
niejaKiego  ̂Michała Ferensa woźnego oraz 
Stefana W ołoszyna są czczym  wymysłem, 
pozbawionym wszelkiej podstawy.

Sąd doraźny przeciw Tadeuszowi Zy­
chowi, który zamordował w Mościskacn 
obie Schlaffowe (matkę i córkę) odbędzie 
się tu 20 b. m pod przewodnictwem s. s.
o. Frieda. Oskarżać będzie wiceprok. Z. 
Lobaza

*  *  *

Komitet Funduszu Pracy ukonstytuował 
się pod przewodnictwem starosty powia­
towego p. A Remiszewskiego Opieką spo­
łeczną nad bezrobotnymi zajmie się pre. 
zydent miasta R. Krogulecki. który akcję 
pomocy prowadzić będzie zapomoca po­
dległych mu organów administracji komu 
nainei.

Kadencja sędziów przysięgłych rozpocz­
nie się 2. października b. r Rozprawy po­
trwają narazić do 13 października. Naj­
większe zaciekawienie wzbudza, wyzna­
czona na 6 i 7 października rozprawa 
przeciwko Stanisławowi Paszkowskiemu, 
b. urzędnikowi wojsk, składnicy sanitarnej 
w szpitalu okręgowym, który w aptece te­
go szpitala postrzelił Kazimierza Mrocz­
kowskiego. Mroczkowski, po dłuższej cno- 
rooie i leczeniu w szpitalu, zmarł wskutek 
oames.ony ch ran. Paszkowski stanął w ka­
dencji ostatniej przeo sądem przysięgłych. 

' oskarżony o zabójstwo i został skazany na 
więzienie.

W yrok pow yższy zaczepił obrońca Pa. 
szkowsk:ego dr A Frim. zapomocą ka­
sacji. która okazała się skuteczną, gdv^ 
Sąd Najwyższy przychylając sie do w y­
w odów  kasacji, wyrok uchylił i przekazał 
całą spiawę do ponownego rozpatrzenia, 
co też obecnie nastąpi

Notowania giełdowe.
LW OW SKA OlFŁDA ZBOŻO\vA

Lwów, 12 września
Na giełdzie większe obroty w pszenicy 

ży c.e jęczmieniu, owsie, otrębach oraz 
egzekutywne kupno rzepaku.

Pszenica i rzepak wykazują lekką zniż­

kę Tendencja naogół utrzymana. Usposo­
bienie spokojne.

LW OW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Nastrój ospały. Dolar poza giełdą około 

zł. 6‘32.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 12 wnseśnia. (Sz) 

Dewizy (tranzakcje):
Londyn 28.82— 28.85, N Jork 6.31, 

N. Jork kabel 6.32, P aryż 35, Szw aj­
caria 172.88,

W  obrotach m iędzybankow ych Ber 
ii-n 213.25. W  obrotach prywatnych 

1 marka niiumieoka 208.50, dolar gotów ­
kow y 6,31. funt angielski w  gotów ce 
2&S0, dolar złoty 9 01, Bank Polski 
płacił za banknoty dolarow e 6.33—  
6.28.

P ap iery  p ro ce n to w e :

3 prc. pożyczka budowlana 38.50, 
7 prc. poż. stabilizacyjna 51.38— 51.63 
51.38, 4 prc. poż, inw estycyjna 104'75 
— 104.50, 4 prc. państw, poż. Premj.
dolarowa 48— 48-50 5 prc. poż. kon- 

I wersyjna 53, Bank Polski 82, 5 prc 
poż. kolejow a 47.25, 10 prc. poż. ko­
lejowa 102.

S t a ty s t y k a  k o m e t.
W  „G azette astronomiquc“  ogłasza, 

. L. Andrenko statystykę komet, z kto- 
• rej wynika, że wciągu w ieków  widzial­

ność i liczba komet osiągnęła 3 w y ­
raźne maxima, m ianowicie w  tjrzecitu. 
dziew iątym  i piętnastym wieku po 
Chr. Mazirna te występują co  600 lat. 
Jeżeli • przypuszezem>a Andrenki są
trafne w ów czas należy oczek iw ać w 
21 stuleciu napływ u licznych komet 
widzialnych okiem nieuzbrojonem

S . O . S . w  rą d jo fo n jl.
W edług statystyki ogłoszonej przeż 

angielskie Radio. w  r. 1932 nadali0 
przez radio 1007 w ezw ań  -S- O S ; z 
tej liczby 41 proc. odniosło skutek. W 
obu latach poprzedzających (1 9 3 0 - 
1931) w ynosiła liczba w ezw ań  S . O. 
yrzez r a d b  840 i 856. z tym samy!’ ! 
skutkiem. W ezw ania d o ty czy ły : na­
głych  zachorow ań, zgornów n agłych " 
zaginięcia osób. w reszcie S O. S. n3'  
dane z pokładu statków , znajdujących 
się w  niebezpieczeństw ie.

Ogłoszeń a urzędowe.
LICYTACJE.

Km 3488/33 Edykt licytacyjny. Dnia 10. 
października 1933 o godzinie 10 przed po. 
łudniem odbędzie się w  Sądzie Grodzkim 
w Po-dhajcach. w biurze N.\ 3, licytacja 
całej realności obj. whl. 371 ks gr. gminv 
Podhajce, składającej się. z pb. lik. 403 na 
której pobudowany jest dom. W artość sza­
cunkowa z przynależnościami wynosi 
15 320 zł., najniższa oferta wynosi 7.760 zł. 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi 

Komornik Sądu Grodzkiego
Podhajce, dnia 29 sierpnia I9d3. 3657/K

Km. 3235/33 Edykt licy tacyjny. Dnia 10. 
października 1933, o godzinie 9 przed po. 
łudniem odbędzie się w Sądzie Grodzkim 
w Podhajcach w biurze Nr. 3. licytacja 
całej realnośc: objęfej whl 2158 ks. gr. 
.gminy Podhajce, składającej się z pb. 172/i 
na której pobudowany jest dom murowany 
jednopiętrowy, blachą kryty , ustęp. War­
tość szacunkowa wraz z przynależno-ścia- 
nit po potraceniu służebności wynosi 50.165 
zł., najniższa oferta wynosi 25.082 zł 50 
g r . poniżej której sprzedaż nie nastąpi 

Komornik Sądu Grodzkiego
Podhaice, dnia 31 lipca 1933 3658iK

Km. 3353/33. Edykt licytacyjny. Dnia 10. 
października 1933, o godzinie 12 w połu­
dnic odbędzie się w Sadzie Grodzkimi 
w Podhajcach, w biurze Nr 13, licytacja 
następujących realności: 1) księga grunto­
w a: gminy M użyłów; zaginiony w ykaz 568 
składający się z pg. 78 rola. obszaru 6 a. 
76 m. kw.. używany jako ogród ; 2) księga 
gruntowa: gmimy M użyłów ; zaginiony
wykaz 584, składający się z  pg. 3005, 3008, 
rola obszaru i n 64 a. 69 m. kw. w  tiiwae 
ou Kiemictek W artość szacunkowa: ad l) 
wynosi — 150 zł., ad 2) wynosi —  1169 zł. 
Najniższa oferta ad 1) wynosi —  100 zł., 
ad 2) wynosi —  779 40 gr., poniżej których 
sprzeda/ nie nastąpi.

Komornik Sadu Grodzkiego
Podłiaijce, dnia 29 sierpnia 1933. 3659Tć

X. km. 1250/33. Obwieszczenie Komor­
nik śadiu G odzkiego młeiskiego w e Lw o­
wie. rewiru X.. ogłasza, że w  dniu 10 paź­
dziernika 1933, o  godz. 11. odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację pu­
bliczna ruchomości należących do dłużnika 
w  jego nFeszikaniu, lokalu, w* Lwowie, 
przy  ul. Legionów 1 19—21 i Jagiellońska
1 20, składających się z ruchomości, które 
można oglądać w  miejscu sprzedaży w  dniu 
licytacji w  czasie w yżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego
Lw ów  dnia 7 września 1933. 3660/K

XI. Km. 1346/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
19-go września 1933 o godz. 8 przedpoł. 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nt, 17. sprze­
da się przez publiczną licytację następu­
jące przedmioty: tow ary sportowe firmy 
M Rosenman itp., zaś dm. 20 września 1933 
r, o  godz. 8 przy ul. Tarnowskiego Nr 23 ru­
chomości domowe, Malwiny Rosenman. 
Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny po 
czasie w yżej oznaczonym. W  międzycza­
sie można obejrzeć przedmioty wvmienio_ 
ne na sprzedaż

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
w e Lwowie, rewiru XI

Lwów, dnia 8 sierpnia 1933. 3661/K

Ił. Km. 1074/33. Na zasadzie art. K. P. C. 
obwieszcza, że dn/a 26 wrześni t 1933. 
o godz 10 przed południem odbędzie s*ę 
pubhczna licytacja ruchomości w Ptnikucie 
na gesroderstwie Katarzyny i Antoniego 
Paprockich, a  to : 1 cielęciu. 1 ''g ier?, 1 
międlerki żelaznej, mlócarni z kieratem.
2 sań. maszyny do szycia, gramofonu z 10 
płytami, 20 kótp żyta, oszacowanych na

łączną kwotę 918 zł. Ruchomości te m oż­
na oglądać w dniu licytacji w czasie 
i miejscu wyżej oznaczonym 

Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru II. 
Mościska, dnia 29 sierpnia 1933. 3663/K

1. Km. 704/33. Ogłoszenie Komornik Są 
du Grodzkiego w Nowym Targu rewiru Lgo 
zamieszkały przy ul. Szkolnej 6. Sy.gn. I. 
Km. 704/33 ogłasza, żc w duiu 25 paździer 
uika 1933 roku o godzinie 8 min. 30 odbę­
dzie snę w Sądzie Grodzkim w Nowym 
Targu pokój nr 7 licytacja realności. lwh 
34 ks. gr. gm kat. Nowy Targ objętej, 
Abrahama Kopito i Marji Kopito po poło­
wie własnej. Realoość powyższa położona 
jest w samym Rynku miasta Nowego Tar. 
gu a składa się z parć. bud. o pow 583 m 
kw., na której stoją budynek .frontowy 1. 
piętrowy, murowany, oficyna drewniana i 
budynki gospodarcze. Wymień cna nieru­
chomość oszacowana została na kwotę 
52 644 zł., najniższa oferta wynosi 26.332 
zł., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Nowy Targ. dnia 4 wrześnią 1933. 3664/K

Km. 1710/33. Obwieszczenie Komornik 
Sądu Grodzkiego w Sokalu, zamieszkały w 
Sokalu, ul. Kościuszki S5c. na zasadzie art. 
602 K- P. C, iigłasza. żie w dniu 25 wrze­
śnia 1933 r. o godz 11 w Sokalu na Rynku 
miejskim obok Sądu Grodzkiego odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a miano, 
w icie: umeblowanie, biblioteka 4 szafy ró­
żnych autorów, fortepian, raidjo 7 lampowe 
3 kilimy, dubeltówka i flowet. ubrań me 
skich 4, lornetka worek cukru grysikowego, 
wieprzy 7, koni 4, samochód Fiat, powóz żńł 
ty. 1 wózek żółty, oszacowanych na łą­
czną sumę 9.388 z ł , które można . oglądać 
w  dnfu licytacji w  miejscu sprzedaży, w  
czasie w yżej oznaczonym. 3665/K

Komornik Sądu Grodzkiego 
Sokal, dnia 9 września 1933.

Km. 2007/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Sokalu, zamieszkały 
w  Sokalu, ul. Kościuszki 85c. na zasadzie 
art 602 K. P. C. ogłasza, że w  dniu 20.' 
września 1933 r. o godz. 10 w Horbkowie 
dwór. odbędzie się publiczna licytacją ru­
chomości, a mianowicie: pszenicy stert 2, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 4.000. 
które można oglądać w  dniu licytacji
w  miejscu sprzedaży, w  czasie wyżej
oznaczonym.

Komornik Sadu Grodzkiego 
Sokal, dnia 2 września 1933. 5666/K

Km. 2411/33. Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. — ' 
Strona zobowia zana: Ludrwik Bąk w  So­
snowcu —  i nieobjęta masa sipadkowa po 
śp. Marji Bąk przez Kuratora Dra Deiche- 
sa. adwokata w  Rzeszowie. —  Strona egze 
kwująca Pocztow a Kasa Oszczędności
w  W arszawie —  odbędzie się dnia 10. 
października 1933, o godz. 13-tej. w biurze 
Nr. 7. parter Sądu Grodzkiego w R zeszo­
wie. na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków  licytacja —  424/1792 części Marii 
Bak i 159/1792 części Ludwika Bąka w ła­
snych. lwh. 573 ks. gr. gm kat Rzeszów. 
Realność składa się w  całości z parceli 
gruntowej Ikat. 231/4 o powierzchni 760 m
kw. i pbd. Ikat. 675. o  powierzchni 528 m.
kw. i pbd. Ikat 1L89, o powierzchni 379 m
kw. i jest położona na przedmieściu Budy,
przy ul. Żółkiewskiego. Na realności znai 
duje się dom drewniany, kryty dachówka 
komórki, studnia, ustęp i budynek muro­
wany, parterowy, nfeukończony. krytm 
dachówka. Oszacowanej na kwotę 12  054 
zł. 05 gr. Poniżej kw oty 6.027 zł. 05 gi 
sprzedaż pow yź wymienionych części real­
ności nie nastąpi Akta sprawy oglądać 
można przed licytacją w  Sadzie Grodzkim 
w Rzeszów "e 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Rzeszów, dnia 9 września 1933. 3667/K

Km. 2027/33 VI. E. 5601/31. Edykt licy­
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie­
rzytelności. Strona zobowiązana: Alojzy 
Mól w Rzeszowie Strona egzekwująca: 
Tow arzystw o Zaliczkowe i Kredytowe 

i w Rzeszowie, odbędzie się dnia 10 paz.
1 dziernika 1933, o godz. 10-tej przedpolu, 

dniem, w biurze Nr< 7, parter Sądu Grodz­
kiego w Rzeszowie, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacja realności lwh 
383 ks. gr gm. kat. Drabinianka. składa­
jącej się z parcel gruntowych Ikat. 183/50 
o powierzchni 1047 m. kw. i pgr , Ikat. 
183/51 o powierzchni 386 m. kw.. położo­
na .iest przy gościńcu Rzeszów— Tyczyn, 
na której pobudowane są budynki mieszczą 
ce fabrykę kafli. Na realności tej stu1 bu­
dynek murowany, parterowy, kryty bla­
chą, budynek murowany piętrowy kryty 
blachą, budynek parterowy murowany — 
przeznaczony na skład, budynek parterowy 
murowany kryty dachówka i ustęp muro­
wany, oszacowanej na kwotę 83 241 zł, 92 
gr.. Poniżej kwoty 41.620 zł 96 gr. sprze. 
daż pow yższej realiości nie nastąpi. Akta 
sprawy oglądać można przed licytacja 
w Sądzie Grodzkim w Rzeszowie.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew II.
Rzeszów, dnia 9 września 1933 366S/K

XII. Km. 844— 847/33. Edykt licytacyjny. 
Dnia 15 w rześnia 1933 o  godiz. 9, we Lw o­
wie w Hali Aukcyjnej przy ul. Akademi­
ckiej 3. spi.zeda się przez publiczną licy­
tację następujące przedmioty w  sprawie 
egzekucyjnej Sary Wurm c/a Aleksandro­
wi hr W-odzięki emu i tow.. 1 pierścionek 
złoty, 1 pierścionek zloty, 1 broszka z ło . 
ta, 1 branzoletta złota, 1 paja kulczyków 
złotych, 1 broszka złota i dwa wisiory 
złote, łącznej wartości 38.000 złotych. 
Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny po 
czasie w yżej oznaczonym. W  międzycza­
sie można obejrzeć przedmioty w ynrjtuo- 
ne na sip^cdaż “ Ó/K

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego
Lw ów. dnia 14 sierpnia 1933.

AMORTYZACJE.
T. 50/33. Barbarze Machnerównej w 

Paluchow e małym zaginęła Wstążeczka 
Miejskie’ Kasy Oszczędności Nir. 101194 na 
doi. 131‘54. W zyw a się posiadacza i intere­
sowanych do zgłoszenia swych praw do 
sześciu miesięcy. Po tym czasokresie Sąd 
uzna książeczkę tę za umorzoną. 3673 

Sąd Okręgowy
Lwów, 26 czerwca 1933

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 26/33/169. W  sprawie po-stępowanią 

układowego firmy Huta Szkła w  Żólkw 1 
względnie Huty Szkła w Żółkwi, M ień  i 
Nieretnstein, oraz jawnych Spólników 3) 
dra Artura Liliena w  Żółkwi oraz 3) Inż. 
Marji Lilienów.nei we Lwowiie odroczono 
audiencję układową po myśli § 45 ust ost 
ordyn, układowej na dzień 26 września 
1933, godzma 10, sala 23 tut. Sądu (ul Re 
towskiego 13). 3672'

Sąd Okręgowy
Lwów, 31 sierpnia 1933

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T. 12/33. Edykt. Józef Biskup syn W oj 

cierha i Salomei z W ajdów  urodzony 3 
sierpnia 1882 w Łączkach Jagiellońskich.

| żołnierz b. armii austr. mia! umrzeć jako 
jeniec w Rosji w Tlwmeniiu w  r. 1918. W ia­
domości o mitm udzielić należy w ciągu 6 
miesięcy od dnia tftgn ogłoszenia. P o upły 
wie tego czasu Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o  a znaniu za zmarłe.

R O Z M A I T E .
Prez. 14.656/33. Edykt I. Komisarz dla za­

kładania ksiąg gruntowych w gminach 
orawskich, należących do Sądu Grodzkie­
go w Czarnym Dunajcu założył księże 
gruntową dla gminy kat. Podsarnie, obej­
mującą wykazy hipoteczne od L. 1—531; 
Tak założona księga gruntowa wchód*1 
w życie dnia 15 września 1933. Od ttS° 
dnia nabycie, przeniesienie, lub zniesienie 
nowych praw własności, praw zastawu 
i innych praw hipotecznych, może nastą­
pić jedynie przez wpis do założonej k sief 
gruntowej. Celem ustalenia powyżej wyli­
czonych wykazów hipotecznych wdra?* 
się postępowanie po myśli § 3 usta^ ’ 
z dnia 25 bpea 1871 L 96 dzup. i w z y * 3 
się. a) osoby, które na podstawie pra\'’3, 
nabytego przed dniem 15 września 193/ 
żądają zmiany wpisów prawa własność1; 
lub posiadania, bez względu na to. czv' 
zmiana ma nastąpić przez odpisanie, dopi­
sanie, lub przypisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości, lub też w inrtj 
sposób; b) osoby, Które już przed dnie|,! 
)5 września 1933 nabyły na lMeruchotfK. 
ściach. pow yż wymienionemj wykazał11' 
hipoiecznemi objętych, lub też tia ich czf' 
łi sto cli prawa zastawu, nadzastawu. słu­
żebności albo inne pfawa. nadające sie ^  
wpisu hipotecznego, o ile te prawa p f' 
winny być wpisane jako należące do da*’' 
nogo stanu ciężarów, a dotychczas nie i ,Ł 
stały wpisane, ażeby do dnia 15 wrześn1-* 
1934 włącznie w Sądzie Grodzkim w Czaf'  
nym Dunajcu, w Którym założone wyk3' 
zy hipoteczne można przeglądnąć, zsJ0' 
siły swoje roszczenia, inaczej bowłc'.1; 
ruszczeli tych nie możnaby już dochod*14- 
przeciw osobom  trzecim, które nabyły p l3' 
wa hipoteczne w dobrej wierze, na zasa­
dzie wpisów niezaczepionych. Zgłoszenjf 
konieczne są także wtedy, gdy zgłosić s'1' 
mające prawa są widoczne z rozstrZÓ' 
gnięcia sądowego, albo gdy o nie toc*’ 
się postępowanie sądowe. Przywrócenie, r  
pierwotnego stanu z powodu zaniedbał1'3 
terminu edyktsflnego oraiz przedłużenie ,tl!' 
go terminu dla poszczególnych stron ieS 
niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny W ydział II. ,,
Kraków, dnia 2 września 1933

OGŁOSZENIA PR YW ATN E.____

„GAFOTA“
LWOWSKA FABRYKA OBUWIA Sp AV« 

we Lwowie
na mocy uchwały XI. Zwyczajnego 

nego Zgromadzenia z dnia 29 marca
W3
1933

li'r. ulega rozwiązaniu i przystępuje do 
kwidacji Spółki. Stosownie do o
art. 129 rozporządzenia Prezydenta Rz 
czypospolitej z dnia 22 marca 1928 r. I13 - 
U R. P. Nr. 39 poz 383) likwidatorom 
wzywają wszystkich wierzycieli Spćłk1 
zgłoszenia swych pretensji w  DrzewM2^  
nym przez prawo terminie, t. i w  
roku od daty ostatniego ogłoszenia 
ce likwidatorów Spółki, ul. Jagiellon®^
5—7. 3" *

ZAGUBIONE DOKUMEN T Y .^ --' 

UHRYN DYMITR, kier. szkoły w Dębtw |
pow. Łańcut, unieważnia patent 
z r. 1904. wydany przez Komisję 
w  Przemyślu

KO
Sąd O kręgowy Wydział I. 

Jasło, dnia 1 czerw ca 1933

3656
UNIEWAŻNIAM zaginione świadectwo ^  

pzałości Seminarium męskiego w r' ^ fl 
slawowie z dnia 15 maiia 1910.

Stefania Łuceków11̂

!»•Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadluk. Z  drukarni „Słowa PoIskRgo", I w ś ®  ul. Zlmorowlcza


